
Rccziecka polityka zagraniczna

W poczuciu odpowiedzialności 
za losy ludzi i świata

MOSKWA PAP. W sobotę odbyta się w Moskwie konfe­
rencja prasowa dla dziennikarzy radzieckich i zagranicznych, 
na której wystąpił członek Biura Politycznego KC KPZR. 
pierwszy zastępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSilR, 
minister spraw zagranicznych ZSRR, Andriej Gromyko. Kon­
ferencja Tbyła na żywo transmitowana przez telewizję i rela­
cjonowana przez wszystkie czołowe agencje. A. Gromyko ofi­
cjalnie ustosunkował się na niej do ostatnich amerykańskich 
propozycji w dziedzinie rokow ań rozbrojeniowych.
D Z IE N N IK A R Z PAP pisze: jego strony w odpowiedzi na 

Jeśli stanowisko Stanów Zjed- pojawienie się u jego drzwi no- 
noczonych pozostawać będzie wych amerykańskich rakiet od- 
takie, jak je przedstawił Ro- powiednich kontrposunięć bę- 
nald Reagan, prezentując swe dzie gorszym, wymuszonym na 
„rozwiązanie przejściowe”, to nim scenariuszem, 
nie ma szans na porozumienie
w Genewie. Jeśli dojdzie do 
rozlokowania w Europie pier­
wszych amerykańskich „Per­
shingów H ” i „Tomahawków”, 
to powstanie sytuacja, którą 
Związek Radziecki będzie mu­
siał rozpatrzeć z całą uwagą i 
z uwzględnieniem wszelkich o- 
koliczności oraz podjąć odpo­
wiednią decyzję. ZSRR nie do­
puści do zachwiapia równowa­
gi. ale uważa, że podjęcie z

(Dokończenie na str. 3)

Kanclerz R F N
zaproszony 

do USA i ZSRR
BONN PAP. Jak poinformo­

wał wczoraj rzecznik rządu 
RFN, kanclerz Helmut Kohl 
otrzymał oficjalne zaproszenia 
do złożenia wizyt w Stanach 
Zjednoczonych i w Związku Ra 
dzieckim. Daty tych wizyt nie 
zastały jeszcze ustalone. Agen­
cja France Presse, powołując 
się na koła dobrze Doinformo­
wane w Bonn twierdzi, że do 
wizyty Kohla w Waszyngtonie 
dojdzie w najbliższej przyszło­
ści. Do Moskwy Kohl miałby 
się udać w drugiej połowie ro­
ku.

Czy beatyfikacja
Jana XXIH?

RZYM  PAP. Jak podał w 
niedzielę londyński „Sunday 
Times” jeszcze przed Wielka­
nocą 1984 roku ma nastąpić 
beatyfikacja papieża Jana 
X X II I .  Rzymski korespondent 
brytyjskiego tygodnika powołał 
się na informacje ojca prałata 
Antonio Cairoliego, który obrzy 
mał misję zgromadzenia dos­
sier o tym wielkim papieżu I I  
Soboru Watykańskiego.

Ukudli 405 kg złota
N O W Y  J O R K  P A P . W  W ie lk ą  S o ­

b o tę  d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  , h u r ­
t o w n i  ju b i le r s k ie j  „ G o id h e a r t  I n t e r ­
n a t io n a l  L t d ”  w  N o w y m  J o r k u .  
Ł u p e m  w ła m y w a c z y  p a d ło  405 k i l o ­
g r a m ó w  z ło ty c h  ła ń c u c h ó w .
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Kad zzMmlml  programy antyinflacyjnego

Równoważyć budżet
WARSZAWA PAP. Jedną z przyczyn inflacji jest deficyt 

budżetowy. W planie na lata 1983—85 utrzymano znaczącą 
skałę wydatków budżetowych związanych z szeroko rozumia­
ną funkcją opiekuńczą państwa. Jaka jest szansa, żc wydatki 
te nie utrudnią realizacji programu antyinflacyjnego? Z tym 
pytaniem dziennikarz PAP zwrócił się do ministra finansów 
— Stanisława Nieckarza.

— JESTEŚMY krajem socja­
listycznym i z naszych zasad 
ustrojowych wynika zakres 
funkcji opiekuńczej państwa 
Przewidujemy, że w roku 1985 
koszty utrzymania sfery socjal­
nej (ochrona zdrowia, kultura, 
oświata) osiągną poziom 680 
mld zł. Będą więc wyższe od 
ubiegłorocznych o 235 mld zł. 
Jest to znaczące zwiększenie. 
Nie zaspokoi jednak wszystkich 
potrzeb. Wystarcza ono tylko 
na pokrycie kosztów funkcjono­
wania nowo uruchamianych o- 
biektów: szpitali, sanatoriów,
placówek oświatowych i kultu­
ralnych itp.

Istotnym obciążeniem dla 
budżetu są również dotacje do 
cen niektórych artykułów, zwla

Rozpoczęła się
akcja „Posesja”

w a r s z a w a  P A P . W  c a .y m  k r a ­
ju  ro z p o c z ę ła  s ię  d z iś  1 0 -d n io w a  
a k c ja  p n . „P o s e s ją ” , k tó r e j  ce le m  
je s t  p o p ra w a  s ta n u  s a n ; ta r n o -p o  
rz ą d k o w e g o  m ia s t i  w s i,  u m o c n ię  
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e c iw p o ż a ro  
w e g o  i  d y s c y p l in y  m e ld u n k o w e j 
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  nasze d o ­
m y  i  s ta n o w is k a  p r a c y  o d w ie d z a ć  
bę dą  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  w  t o ­
w a r z y s tw ie  d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h  
k tó r z y  w s k a z y w a ć  b ę d ą  n a  e \ 
tu a ln e  z a n ie d b a n ia  i  żąd ać  ic łi 
s u n ię c ia .  M im o ,  że c a ła  a k c ja  o b l i  
c zo n a  je s t  n a  d z ia ła n ie  p r o f i la k ­
ty c z n e , to  w  p r z y p a d k u  szcze g ó ln ie  
ra ż ą c y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i m o żn a  
te ż  l ic z y ć  s ię  z s a n k c ja m i.

szcza żywności, a także do śród 
ków produkcji dla rolnictwa. 
Wydatki budżetu na ten cel o- 
siągną w roku 1935 ok. 660 
mld zł i będą wyższe od o- 
becnych o ok. 100 mld zł.

W ostatnim roku pozycja fi­
nansowa przedsiębiorstw istot­
nie się wzmocniła. Sposób, w 
jaki ten proces następował nie 
może jednak zadowalać. W du­
żej mierze bowiem rentowność 
przedsiębiorstw jest konsekwen 
cją podwyżek cen. Zdajemy so­
bie sprawę, że gdyby dziś za­
stosować bardzo wyraźny dre­
naż dochodów zakładów pracy 
to mogłoby to osłabić funkcję 
motywacyjną zysku i utrudnić 
samofinansowanie przedsię­
biorstw. Chcemy tak usta\ujęB 
instrumenty finansowe. aby 
sprzyjały równoważeniu całej 
gospodarki i umacniały współ­
zależność między wielkością 
produkcji, jej efektywnością, A 
dochodami zakładów pracy i 
ich pracowników.

Budżet partycypować będzie 
w roku 1985 w zyskach przed­
siębiorstw w ok. 65 proc., a 
więc w stopniu minimalnie 
wyższym niż obecnie (ok. 62 
proc.). Nie oznacza to bynaj­
mniej. że przedsiębiorstwa będą 
uboższe. Jak wynika z naszych 
szacunków, środki pozostające 
do ich dyspozycji wzrosną z 650 
mld zł w 1982 r. do 860 mld 
zł w 1983 roku. Instrumenty fi­
nansowe muszą działać w taki

sposób, aby ów wzrost docho­
dów następował w sposób eko­
nomicznie uzasadniony; był wy 
nikiem wyższej produkcji, niż­
szych kosztów, lepszej jakości.

Przy takim poziomie wydat­
ków socjalnych i określonych 
zasadach finansowych nie da 
się w ciągu jednego roku zli­
kwidować w całości deficytu 
budżetowego. Wyniesie on w 
roku 1983 jeszcze ok. 115 mld 
zł, zaś w 1984 — 90 mld zł. 
Zrównoważenie budżetu pań­
stwa przewidujemy w 1985 r. 
Zdajemy sobie sprawę, że defi­
cyt budżetowy to nic innego 
jak inflacja. Nie budżet jednak 
stanowi jej główne źródło. Po­
wstaje ona przede wszystkim w 
przedsiębiorstwach, szczególnie 
w tych, w których przy braku 
obniżki kosztów następuje 
wzrost wypłat wynagrodzeń.

Szwedzka przygoda pana B.
19 MARCA br. mieszkaniec 

Szczecina, zawodowy kierowca 
pan B. wkroczył na pokład cu­
mującego w Świnoujściu promu 
PZB „Wawel”. Otrzyma! pa­
szport. gdyż został zaproszony 
do Malmoe przez mieszkającą 
tam siostrę. Otrzymał też 
szwedzką wizę wjazdową. O go­
dzinie 24 prom odeumował od 
kei i po 8 godzinach wpłynął 
do Szwecji. Z Ystad do M al­
moe nasz 3. dojechał samocho­
dem swojego szwagra, który na 
niego oczekiwał na promowej 
przystani.

22 marca br. siostra pana B. 
poprosiła brata, aby jej samo­
chodem pojechał do pewnej 
miejscowości, do ogrodnika po 
kwiaty. O godz. 7.30 pan B. za­
czął ładować do samochodu za­
kupione przez siostrę kwiaty. 
Krótko potem, w obejściu o- 
grodnika, zjawiły się dwa sa­
mochody, z których wysiadło 
5 mężczyzn. Okazało się, iż są 
to policjanci w cywilu. Zaczęli 
legitymować wszystkie znajdu­
jące się tam osoby. Już po 
chwili pan B. jechał policyjnym 
samochodem. Został zawieziony

do siedziby policji w Lund. Roz­
poczęło się przesłuchanie, pro­
wadzone za pośrednictwem ko­
biety — tłumacza. Przesłuchu­
jący policjant stwierdził, iż po­
siada informacje, że B. już od... 
dwóch tygodni pracuje na tere­
nie Szwecji bez wymaganego 
zezwolenia.

Na nic się zdały tłumaczenia, 
że zatrzymany przebywa na te­
rytorium Szwecji dopiero 2 dni. 
Przesłuchujący tak formułował 
pytania, aby B. przyznał się do

(Dgkończenie na str. 2)

WIOSENNA moda z ki- 
szyniowskiego domu mody. 
Dominują w niej elementy 
przebogatego folkloru moł­
dawskiego.

CAF—TASS

Wielkanoc w Szczecinie

Tradycyjnie i spokojnie 
minęły święta

PO kilku dniach gorączko­
wych zakupów, domowych po­
rządków i kulinarnych zabie­
gów, większość z nas niedzie­
lę i poniedziałek — święta 
wielkanocne — mogła spokoj­
nie spędzić w gronie najbliż­
szych.

A były to dni rzeczywiście 
wyjątkowe. Oto co powiedzieli 
wczorajszego popołudnia nasze­
mu reporterowi przedstawiciele 
służb czuwających nad prawi­
dłowym funkcjonowaniem i 
bezpieczeństwem miasta:

Kwiecień plecień...
W A R S Z A W A  P A P . S p ra w d z iło  

s ię  s ta re  p o rz e k a d ło  „ k w ie c ie ń  p le ­
c ie ń , b o  p rz e p la ta  — t r o c h ę  z im y ,  
t ro c h ę  la ta ” . P o  d w ó c h  d o ść  p o ­
g o d n y c h  i  c ie p ły c h  d n ia c h  ś w ią ­
te c z n y c h  d z iś  w  n o c y  s p a d ł w  W a r ­
s z a w ie  m o k r y  ś n ie g . M o ż n a  spo ­
d z ie w a ć  s ię  d a ls z y c h  o p a d ó w  ś n ie ­
g u  i  de szczu ta k ż e  w  in n y c h  r e ­
g io n a c h  P o ls k i.

— Święta? Nie odczuliśmy
ich wcale — stwierdza Jan Sa 
bała, dyspozytor Pogotowia 
Ratunkowego. — Ok. 200 wy­
jazdów karetek na dobę tą 
liczba charakterystyczna dla 
przeciętnego, powszedniego
dnia. Nie było zwiększonej ilo­
ści sygnałów o dolegliwościach 
wynikających z przepicia, czy 
przejedzenia, nie było też po­
ważniejszych wypadków dro­
gowych.

— W izbie wytrzeźwiień nie 
ma tłoku — oznajmiła nam 
pracownica tego „pensjonatu”. 
W niedzielę mieliśmy 15 klien­
tów, dziś zaś — od godz. 8 do 
godz. 16 — tylko trzech...

— W ciągu mtinionej doby 
odnotowaliśmy 62 interwencje 
pogotowia MO — z czego 38 
wyjazdów to wezwania do a- 
wantur domowych. To niewie-

(Dokończenie na str. 8)

DZIŚ
W NUMERZE1 W kolejce do ekierka Budowanie mostu ❖  Na Małej Scenie -  „Zabicie cio'ki“
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T o  już 
obowiązek...

W A R S Z A W A  P A P . 1 k w iie t -  
n ią  b r .  to  is to tn a  d a ta  w  s to ­
s o w a n iu  u s ta w y  z 26 pa źdz iie r 
n ik a ' 1982 r .  o  p o s tę p o w a n iu  
w o b e c  o só b  u c h y la ją c y c h  s ie  
od  p r a c y . O d  p ią t k u  b o w ie m  
u s ta w a  n a ło ż y ła  o b o w ią z e k  
s a m o d z i e l n e g o  zg ło sze ­
n ia  s ie  d o  w ła ś c iw y c h  u rz ę d ó w  
g m in n y c h  c z y  d z ie ln ic o w y c h  
w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
18—45 ła t ,  k tó r z y  c o  n a jm n ie j  
p rz e z  o k re s  3 m ie s ię c y  n ie  
p o z o s ta w a li w  s to s u n k u  p ra c y  
i  d o tą d  n ie  b y li i z a r e je s tro w a ­
n i  w  w y d z ia ła c h  z a t ru d n ie n ia .

Skończyło sie zatem oczeki 
wanie na urzędowe wezwanie 
— niejednokrotnie zapewne w 
nadziei możliwego przecież 
przeoczenia i pominięcia zain­
teresowanego delikwenta — 
wszystkich nie- pracujących, o 
których dotąd, także w okre­
sie stanu wojennego, admini­
stracja nie miała rozeznania. 
Powstała wreszcie szansa uzy­
skania aktualnej oceny spo­
łecznego zasięgu zjawiska tzw 
pasoży tnie twa.

Ca zaś, k tó r z y  n ie  d o p e łn ia  
o b o w ią z k u  z g ło sze n ia  s ie  p o ­
n io s ą  k o n s e k w e n c je  p rz e w id z  ą 
ne  w  u s ta w ie  i p o d le g a ć  bede 
k a rz e  o g ra n ic z e n ia  w o ln o ś c i do 
3 m ie s ię c y  lu b  w y s o k ie j  g r z y w  
n y .

J a k  w y n ik a  \  p ie rw s z y c h  in ­
fo r m a c j i  u z y s k a n y c h  w  k i l k u  
w a rs z a w s k ic h  u rz ę d a c h  d z ie l­
n ic o w y c h ,  a ta k ż e  n a d c h o d z ą ­
c y c h  od  te re n o w y c h  k o re s p o n ­
d e n tó w  P A P . ju ż  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  m a rc a  n o to w a n o  w ię k ­
szą n iż  p o p rz e d n io  L iczbę z g ło ­
szeń. W ś ró d  z g ła s z a ją c y c h  s ie  
p rz e w a ż a ją  o s o b y  w ie lo k r o tn ie  
z m ie n ia ją c e  m ie js c e  p ra c y  i 
ro z s ta ją c e  s ie  z d o ty c h c z a s o ­
w y m  z a k ła d e m  n a jc z ę ś c ie j w  
d ro d z e  p o rz u c e n ia  p ra c y .

NA naszym zdjęciu: prom „An 
kara” jeszcze przy stoczniowym 
nabrzeżu. W przyszłym miesią­
cu będzie już — pod turecką 
banderą — przewozić pasaże­
rów.

Foto: Zb. Jodkowski

Mrożonki „Herfexu”
— tańsze

P O Z N A N . P o w o li  z a c z y n a ją  d z ia ­
ła ć  p ra w a  r y n k o w e .  W  m y ś l 
t y c h  zasad Z a k ła d  P rz e tw ó r s tw a  
O w o c o w o -W a rz y w n e g o  , ,H o r te x ”  w  
Ś ro d z ie  (w .o j. p o z n a ń s k ie )  o b n iż y ł 
po d  k o n ie c  u b .m . c e n y  na  z n a czn ą  
część s w o ic h  w y ro b ó w

O b n iż k a m i o b ję to  60 p ro c . p r o ­
d u k tó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  c h łó d  
n i  ach .

:\Śe *
t  m

i g i l

Zmiany
w strukturze PLO

O D  1 k w ie tn ia  n a s tę p u ją  z m ia n y  
w  s t r u k tu r z e  o r g a n iz a c y jn e j P L O  
p o d y k to w a n e  m . in . d ą ż e n ie m  do 
s tw o rz e n ia  b a r d z ie j  r a c jo n a ln e g o  
s y s te m u  z a rz ą d z a n ia . D o  Z a k ła d u  
L i n i i  E u ro p e js k ic h  i  Ż e g lu g i P ro ­
m o w e j w  S z c z ą c in ie , e k s p lo a tu ją ­
ceg o  26 s ta tk ó w  w łą c z o n o  szcze­
c iń s k i o d d z ia ł Z a k ła d u  L i n i i  A f r y ­
k a ń s k ic h  i  Ś ró d z ie m n o m o rs k ic h  
d y s p o n u ją c y  17 s ta tk a m i — bez 
« ta tk ó w  c z a r te ro w a n y c h  p rze z  
P L O  — a o b s łu g u ją c y  l in ie  do 
A f r y k i  z a c h o d n ie j.  W  z w ią z k u  z 
ty m  n a s tą p u je  z m ia n a  n a z w y  
s z c z e c iń s k ie g o  z a k ła d u  na  Z a k ła d  
L in i i  E u ro p e js k ic h  i A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j.  . . .

J e d n o c z e ś n ie  do  Z a k ła d u  L im  
A f r y k a ń s k ic h  * Ś ró d z ie m n o m o r ­
s k ic h  w  G d a ń s k u  w łą c z o n o  l in ie  
Ś ro d k o w e g o  W s c h o d u , na k tó r e j  
z a t ru d n io n y c h  b y ło  7 s ta tk ó w  a 
w c h o d z ą c ą  d o ty c h c z a s  w  s k ła d  n a j ­
w ię k s z e g o  w  P L O  Z a k ła d u  L im :  
A z ja ty c k ic h  i  A u s t r a l i j s k ic h ,  k tó r  
r y  na  p o c z ą tk u  r o k u  e k s p lo a to w a ł 
54 s ta tk i .

N a  p o c z ą tk u  b r .  u tw o r z o n y  zo­
s ta ł w  c e n t r a l i  P L O  p io n  e k o n o ­
m ik i  i  r o z w o ju  p o w s ta ły  w  w y ­
n ik u  p o łą c z e n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  
p io n u  e k o n o m ic z n e g o  z o ś ro d k ie m  
b a d a w c z o - r o z w o jo w y m  ż e g lu g i l i ­
n io w e j  P L O  W  w y n ik u  te j  r e o r ­
g a n iz a c j i  l i k w id a c j i  u le g ła  p r a c o w ­
n ia  p o m ia r ó w  te c h n ic z n o -e k s p lo a ­
ta c y jn y c h ,  ą w y d z ia ł  f in a n s o w o - w a -  
lu to w y  z p io n u  e k o n o m ic z n e g o  zo­
s ta ł p rz e n ie s io n y  d o  p io n u  f in a n ­
s o w o -k s ię g o w e g o . ( w i t )

W Stoczni „Warckiego“
M /S  „ A N K A R A ”  to  t r z e c i p ro m  

p a s a ż e rs k o -s a m o c h o d o w y  z b u d o w a ­
ny (p o  . .P o m e r a n ii”  i  „ S i le s i i ” ) 
p rz e z  S to c z n ię  S z cze c iń ską  im . 
A d o l fa  W a rs ik ie g o . W  s to s u n k u  do  
d w ó c h  p o p r z e d n ic h -  ró ż .n i s ię  w  
n ie k tó r y c h  sz c z e g ó ła c h : m . in .  z l i k ­
w id o w a n o  p o k ła d  u n o s z o n y  p rz y  
je d n e j  b u r c ie  d o d a n o .  2 f u r t y  
b o c z n e  ą p o n a d to  d o k o n a n o  z m ia n  
w  ro z m ie s z c z e n iu  p o m ie szcze ń  na  
p o k ła d z ie  k a b in o w y m

S ta te k  z p o c z ą tk ie m  k w ie tn ia  
id z ie  ' n a  d o k , g d z .e  d o k o n y w a n y  
b ę d z ie  p rz e g lą d  s te ró w  s t r u m ie n io ­
w y c h .  O k o ło  20 k w ie tn ia  „ A n k a ­
r a ”  w y jd z ie  w  p r ó b y  m o rs k ie .  
P rz e k a z a n ie  a r m a to r o w i n a s tą p i w  
m a ju .

S tę p k a  po d  k o le jn y  p ro m  z a m ó ­
w io n y  p rz e z . „ T u r k is h  M a r i t im e  
L in e s ”  z o s ta n ie  p o ło ż o n a  w  po ­
c z ą tk a c h  1984 r .  Z d a n ie  je d n o s tk i 
p iz e w id y w a n e  je s t  n a  1985 ro k .

(W it)

Szwedzka przygoda

Rozporządzenie ministra zdrowia

Wykaz chorób nie powodujących 
obniżenia zasiłków chorobowych
WARSZAWA PAP. Minister zdrowia i opieki społecznej wy­

dał rozporządzenie w sprawie wykazu chorób, z powodu któ­
rych nie ulega obniżeniu zasiłek chorobowy. Przypomnijmy, 
że ustalenie listy tych chorób zostało nałożone na ministra 
zdrowia ustawą sejmową z lutego br. o zmianie niektórych 
przepisów o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia spole 
cznego. Wprowadziła ona m. in. obniżenie o połowę zasiłku cho­
robowego za każde pierwsze trzy dni zwolnienia lekarskiego.

W M YŚL rozporządzenia na skóry i tkanki podskórnej, ch-o- 
liście tej znalazły się następu- roby układu mięśniowo-kostne- 
jące grupy choróbi choroby za go i tkanki łącznej, wady roz- 
kaźne i pasożytnicze, nowotwo- wojowe, wrodzone, urazy i ża­
ry, choroby gruczołów wydzie- trucia z wyłączeniem toksycz- 
lania wewnętrznego i przemia- nych skutków alkoholu, 
ny materii oraz ■ zaburzenia od- Jednocześnie ZUS opubliko- 
żywiania i immunologiczne, wał komunikat, zawiadamiają- 
choroby krw i i narządów cy, że zakłady pracy nie ppwin 
krwiotwórczych, zaburzenia psy ny obniżać zasiłku chorobowe- 
cniczne z wyłączeniem uzależ- go za pierwsze 3 dni nieżdol- 
nienia lekowego i nadużywania nosci do pracy z powodu cho- 
leków bez uzależnienia, choro- 'roby wymienionej w wykazie, 
by układu nerwowego i narzą- Pracownikom, którym w mar- 
dów zmysłów, choroby układu cu. 1983 r. obniżono zasiłek cho 
krążenia, choroby układu pdde- robowy za pierwsze 3 dni nie- 
chowego. choroby układu tra- zdolności do pracy, należy wy- 
wiennego. choroby układu rno- płacić wyrównanie do wysoko- 
czoworpłciowego. powikłania ści przysługującego zasiłku; nie 
ciąży, porodu i połoguf choroby wyrównuje się zasiłku chorobo- 

wego za okres niezdolności do

7 dni na drogach i ulicach

Więcej „stłuczek'
W  M IN IO N Y  tydzień na 

szczecińskich ulicach zda­
rzyło się 5 wypadków dro 
gowych. Na szczęście obe­
szło się bez ofiar śmiertel 
nych. 5 rannych przebywa 
nadal w szpitalach, zaś po 
nad 20 właścicieli’ rozbitych 
pojazdów ma przed sobą 
odległą dość perspektywę 
naprawy swych „czterech 
kółek”.

PR AK TYC ZNIE znów jedyną 
przyczyną wypadków drogo­
wych było nieprawidłowe za­
chowywanie się pieszych na 
jezdni. Dobrze się więc chyba 
składa, iż na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium Miejskiej

m u

Rady Narodowej, komendant
miejski MO płk M. Kostka za­
powiedział zwiększenie ilości 
przymusowych prelekcji z dzie­
dziny przepisów ruchu — dla 
niesfornych oraz słabo zorien­
towanych w swych obowiąz­
kach i prawach przechodniów.

Z N A C Z N IE  w z ro s łą  — w  p o r ó w ­
n a n iu  z p o p rz e d n im  ty g o d n ie m  
lc z o a  s a m o c h o d o w y c h  . .s t łu c z e k ”
b ę d ą ca  w y n ik ie m  n ie p rz e s t rz e ­
g a n ia  p rz e z  k ie r o w c ó w  zasad
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  i  z a je ż ­

d ż a n ia  d r o g i  ( łą c z n ie  14 z d a rz e ń ). 
Są to  — p r z y p o m n i jm y  jeszcze  
ra z  —  w y k ro c z e n ia  g ro ź n e , a za ­
te m . n a js u r o w ie j  k a r a n e  p rz e z  m i­
l i c ję  (aż d o  z a t rz y m a n ia  p ra w a  
ja z d y  j  p rz e k a z a n ia  s p ra w y  d o  
k o le g iu m  *- w łą c z n ie ) .  Ł a m a n ie  bo  
w ie m  ty c h  p o d s ta w o w y c h  p r z e p i­
sów- n ie  je s t  p o w o d o w a n e  n p . ro z ­
ta rg n ie n ie m  c zy  b r a k ie m  p r a k t y ­
k i  za k ie r o w n ic ą ,  a le  je s t  w rę c z  
d o w o d e m  z le j w o l i  j ja w n e g o  le k ­
ce w a ż e n ia  u s ta le ń  k o d e k s u  d r o ­
g o w e g o

C H Y B A  w s z y s c y  ju ż  w ie m y ,  iż  
od  n o w e g o  r o k u  z m ia n ie  u le g n ą  
m . in .  za sa d y  p o ru s z a n ia  s ię  po ­
ja z d ó w  na  s k r z y ż o w a n ia c h  o  r u ­
c h u  o k r ę ż n y m . C o ra z  c z ę ś c ie j w ię c  
C z y te ln ic y  d z w o n , ą* do  „ K u r i e r a ”  
p y ta ją  c z y  ca ła  ta  o p e ra c ja  m oże  
zo s ta ć  g ła d k o  p rz e p ro w a d z o n a  na  
l i c ź n y c h  s z c z e c iń s k ic h  p la c a c h . Z 
p e w n o ś c ią  w ie le  p rz e s ła n e k  je s t  w  
ty m  w z g lę d z ie  n ie k o r z y s tn y c h .  
G w ia ź d z is ta  z a b u d o w a  w ię k s z e j 
częśc i m ia s ta , s p o ra  lic z b a  u l ic  
d w u k ie r u n k o w y c h ,  n ie w ie lk ie  o t i-  
l tg ło ś c i  m ię d z y  k o m u n ik a c y jn y m i  
w lo ta m i na p o szcze g ó ln e  r o n ią  — 
t o  a r g u m e n ty  n ie  d o  z b ic ia .  
A k t u a ln ie  z a te m  W y d z ia ł K o m u n i ­
k a c j i  U M  o ra z  B iu r o  P r o je k tó w  
B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  m a ją  
tw a r d y  o rz e c h  d o  z g ry z ie n ia .

Z  to c z ą c y c h  s ię  d y s k u s j i  w y ­
w n io s k o w a ć  m o ż n a  że is tn ie ją  
w ła ś c iw ie  3 m o ż liw o ś c i r o z w ią z a ­
n ia  t e j  k w e s t i i  P ie rw s z a  z a k ła d a  
m e c h a n ic z n ą  i  p rz e p ro w a d z o n ą  n ie  
c o  „ n a  ż y w io ł ”  z m ia n ę  o rg a n iz a ­
c j i  ja z d y  po  ro n d a c h  o g ra n ic z a ­
ją c ą  p r z y  t y m  l ic z b ę  je z d n i d w u ­
k ie r u n k o w y c h  w p r o w a d z a ją c y c h  
r u c h  n a  p la c . D ru g a  p o le g a  na  
o b s ta w ie n iu  ro n d a  sp o rą  ilo ś c ią  
z n a k ó w  p o d p o rz ą d k o w a n ia , k tó r e  
p o z w o lą  n a m  je ź d z ić  po  n im  w e ­
d łu g  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  
zasad. T rz e c ią  k o n c e p c ja  — r e p re ­
z e n to w a n a  p rz e z  p r a k ty k ó w ,  c z y l i  
m i l i c ja n tó w  ze  s łu ż b y  r u c h u  — za ­
k ła d a ,  w  p e w n y m  sen s ie , c a łk o w i­
tą  l i k w id a c ję  p r o b le m u .  P rz e s ta je ­
m y  t r a k t o w a ć  r o n d a  ja k o  s k rz y ż o ­
w a n ia  o r u c h u  o k r ę ż n y m .. .  P r z y ­
k ła d :  na  p la c u  O d ro d z e n ia  p ie r w ­
s z e ń s tw o  z y s k a ła b y  je d y n ie  a l. M  
B u c z k a , ja k o  n a jb a rd z ie j  r u c h l iw y  
c ią g  k o m u n ik a c y jn y .  P o z o s ta łe  zaś 
u l ic e  d o lo t  łw e  są w o b e c  n ie j  pod 
p o rz ą d k o w a n e .

(m o r)

(Dokończenie ze str. 1)

nielegalnego zatrudnienia u 
wspomnianego wyżej’ ogrodnika. 
W  trakcie przesłuchania poli­
cjant telefonicznie skontaktował 
się z siostrą B. Po zakończeniu 
tej rozmowy tłumacz powiedział, 
że siostra nic nie wie o wizy­
cie B. u ogrodnika. Na takie 
dictum nasz bohater doszedł do 

niosku, że widocznie siostra o- 
bawia się przyznania do kon­
taktów z pechowym ogrodni­
kiem. Powiedział więc — mając 
na uwadze fakt. że siostra na sta 
łe zamieszkuje w Szwecji — iż 
rzeczywiście nielegalnie przez o- 
statnie tygodnie pracował. Za­
dowolony z tego stwierdzenia 
policjant, kazał odprowadzić B. 
do ... aresztu.

W IECZOREM w  areszcie po­
jawiła się siostra zatrzymanego. 
Gdy dowiedziała się o tym, co 
jej bratu powiedział przesłu­
chujący go policjant, stwierdzi­
ła iż rozmawiał on z nią (tele­
fonicznie), jednak o żadnym 
ogrodniku nie było mowy.

Następnego dnia w areszcie 
zjawił się (w towarzystwie tłu­
maczki) przesłuchujący d o -  
przedniego dnia B. policjant. 
Stwierdził, iż aresztant zostanie 
ze Szwecji wydalony. Na o- 
świadczenie aresztanta, iż na 
takie postępowanie szwedzkiej 
policji złoży zażalenie, policjant

stwierdził, że może B. tak po­
stąpić ale dopiero po... powrocie 
do Polski.

TA K  też sie stało. 23 marca 
br. o godz. 15.50 B. w towarzy­
stwie szwedzkich policjantów 
wprowadzony został w Ysted na 
prom „Pomerania”. Nie pozwo­
lono mu pożegnać się z rodzi­
ną. Paszport otrzymał do ręki 
na kilka minut przed wkrocze­
niem na prom. O godzin?,? 16 
„Pomerania” wypłynęła kieru­
jąc się do Świnoujścia.

(Mae z)

„Mefisto”  wchodzi 
na polskie ekrany

W A R S Z A W A  P A P . N a  e k r a n y  
k in  w  n a s z y m  k r a ju  w c h o d z i w  
k w ie tn iu  g ło ś n y  w ę g ie rs k i f i lm  reż. 
Is tv a n a  S zabo p t .  „ M e f is to ”  b ę d ą ­
c y  a d a p ta c ją  p o w ie ś c i K la u s a  M a n  
na . K s ią ż k a  ta  u k a z a ła  s ię  w  1936 
r o k u ,  p o dcza s  p o b y tu  p is a rz a  n a  
e m ig r a c ji .  B o h a te re m  p o w ie ś c i,  sta 
n o w ią c e j  b e z k o m p ro m is o w ą  ro z p ra ­
w ę  z h i t le ry z m e m , je s t  u ta le n to ­
w a n y  a k t o r  k t ó r y  zo s ta je  s ko ­
ru m p o w a n y  p iz e z  w ła d z e  n a z is to w ­
s k ie . W  t e j  r o l i  w y s tę p u je  a k to r  
w ie d e ń s k ie g o  B u r g th e a t r u  — K la u s  
M a r ia  B r a n d a u e r  W ś ró d  o d tw ó r ­
c ó w  in n y c h  r ó l  z n a jd u ją  s:ę ta k ­
że K r y s ty n a  Ja n d a  i  Z d z is ła w  M ro  
ż e w s k i

. .M e f is to ”  z d o b y ł w  u b ie g ły m  r o ­
k u  d w ie  n a g ro d y  na  fe s t iw a lu  w  
C a n n e s  o ra z  „ O s c a r a ”  za n a j le p ­
szy f i l m  z a g r a n ic z n y  r o k u .

pracy spowodowany chorobą o- 
znaczoną numerem statystycz- 
nyfn 304 lub 305.

Rozporządzenie ministra zdro 
wia i opieki społecznej ukazało 
się w Dzienniku Ustaw nr 15.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

I  liga piłkarska
G w a rd ia  -  B a ł ty k  
Z - g łę b ie  -  S ta l 
G ó rn ik  -  G K S  
S la s k  — L e g ia  
P O G O Ń  -  W is ła  
C ra c o v ia  — L e c h  
S z o m b ie r k i — R u c h  

T A B E L A

1:0 (1:0) 
0:0
3:2 (0:1) 
1:1 ( 1 0 ) 
3:0 (3 0) 
0:2 (0:0) 
1:1 ( 1 0 )

2 4 -1 3
26 19 
26 -17  
28—22 
26 -21
27 -26  
22 -18 
23—22 
21 -24 
20 -21

I I  liga piłkarska
S t ilo n  — G ó rn ik .  0:0
A rk a  — Z a g łę b ie  L  0:0
S ta l S to c z n ia  — C e lu lo za  0:0
P ia s t — O lim p ia  P  1:0 (0:0)
O lim p ia  E. -  R O W  2:0 (1 0 )
O d ra  O . — A rk o m ia  1:0 (0:0)
••‘ g łę b ie  w  - o d r a  W. 1:2 (1 2)

G K S  -  G r y f  2:1 (1:0)

R u c h 23:15
2 L e c h 22:16
3 P O G O Ń 21:17
4 L e g ia 21:17
5. W id z e w 21:15
6 Ł K S 21:17
7 Ś lą sk 20:18
8 W is ła 20:18
9. Z a g łę b ie 19:19

10 S z o m b ie rk i 18:20
U B a ł ty k 18:20
12 G ó rn ik 18:20
13 K a to w ic e 17.21
14. G w a rd ia 16:22
15 C ra c o v ia 15:23
!«. S ta l 12 24

T A B E L A
. G ó r n ik  W łb  i
2 Z a g łę b ie  L
3. P ia s t ‘
4 O lim p ia  P  5
5 T y c h y
6 S T A L  S T O C Z N IA
7 O d ra  W
8 A rk a
) O lim p ia  E.

¡0 C e lu lo za
11 R O W
12 O d ra  O.
<3 Z a s łę b ie  W łb
4 A R K O N T A
5 S t ilo n

8 2f

I I I  liga piłkarska
C h e m ik  -  P o lo n ia  
Z je d n o c z e n i — L e c h ia  
P ia s t — B łę k i t n i  
'Ł d o m  - S to c z n io w ie c

l.u b u s z a n in  -  M ie szko 2 1
C h r o b r y  — D o z a m e t 0:1
G - u n w a ld  — W a r ta

T A B E L A
1 • 3

i W a r ta 25:5 36 -6
2 C h e m ik 25’ 5 ' 27 8
3 P o lo n ia 21.9 20 -10
4 D o z a m e t 18 12 24 -14
5 B łę k i t n i 16:14 18— 14
6 L e c h 1 a 16 14 16 13
7 C h r o b r y 16.14 19-20
8 S to c z n io w ie c 15 15 14 14
9 G r u n w a ld 12 18 22 28

10. F a d o m 12:18 13—21
M P ia s t 12:18 12—25
•1 M ie s z k o 10 20 17 -27
13 L u b u s z a n in 9:21 17 -28
14. Z je d n o c z e n i 5:25 12—37

Wando io
O D  d łu ż s z e g o  czasu  o t r z y m u je m y  

s y g n a ły  o ty m ,  że u l ic a  W a rc is ła ­
w a a - ta k ż e  L o m p y ,  są z u p e łn ig  r o z ­
je ź d ż o n o  p rze z  s a m o c h o d y  d o je ż ­
d ż a ją c e  na  p o b lis k ie  b u d o w y .  N ą  
u l.  W a rc is ła w a  z n is z c z o n o  te ż  d o ­
s z c z ę tn ie  c h o d n ik .  K ie d y  jest- b ło to ,  
t r u d n o  p rz e jś ć  na  d ru g a  s tro n ę  je z ­
d n i n a w e t  s a m o c h o d y  g rzę zn ą  w  
m ie js c u .

N ie  w ia d o m o . d la c z e g o  w o z y  je ż ­
dżą ce  n a  b u d o w y  n ie  k o r z y s ta ją  ze 
s p e c ja ln ie  d la  n ic h  u ło ż o n y c h  d ró g  
p ły to w y c h  le c z  w y b ie r a ją  u lic e , 
n is zczą c  ic h  n a w ie r z c h n ie  o ra z  ła ­
m ią c  g a łę z ie  L ip  ro s n ą c y c h  p r z y  
u l.  L o m p y .  N i k t  p o te m  te g o  n ie  
s p rz ą ta . D la c z e g o  te ż . n ie k tó r e  z 
ty c h  s a m o c h o d ó w , ja k  z a u w a ż y ła  
je d n a  z C z y te ln ic z e k , je żd żą  ta m  i  
z p o w ro te m  z ty m  s a m y m  ła d u n ­
k ie m . C z y ż b y  c h o d z i ło  tu  o o rz e -  
b ie g  k i lo m e tr ó w ?

C z y  n a p ra w d ę  n i k t  n ie  m oże  za - • 
p o M e c  te m u  b e z m y ś ln e m u  n is z c z e - 
n u? (eb)

Inspektor Sanitarny
informuje

P A Ń S T W O W Y  W o je w ó d z k i I n ­
s p e k to r  S a n i ta rn y  d la  w o j.  szcze­
c iń s k ie g o  w  S z c z e c in ie  z g o d n ie  z 
z a rz ą d z e n ie m  n r  1/82 z 14.1.1982 r .  
w  s p r a w ie  o b o w ią z k o w y c h  szcze­
p ie ń  o c h r o n n y c h ,  z a rzą d za  p o d d a ­
n ie  s ię  p rz y m u s o w y m  s z c z e p ie n io m  
p r z e c iw k o  d u r o w i b rz u s z n e m u  
m ie s z k a ń c ó w  m ie js c o w o ś c i:  W id u ­
ch o w a . O g n ic a . M a rw ic e . K r a jn i k  
D o ln y ,  Z a to ń , O s ir .ó w , C e d y n ia , 
B ie lis z e k . P ia s e k , R u d n ic a . S ie ­
k ie r k i .  K o s t r z y n e k .

D o  szcze p ie ń  p o w in n y  z g ło s ić  się 
o so b y , k tó r e  w  u b ie g ły m  r o k u  t j .

m ie s ią c a c h : s ty c z e ń . l u t y .  m a ­
rz e c , k w ie c ie ń  o t r z y m a ły  d w ie  
d a w k j  s z c z e p io n k i p rz e c iw k o  d u ­
r o w i  b rz u s z n e m u  S z c z e p ie n io m  
n a le ż y  p o d d a ć  s ię  w  d n ia c h  od  5 
do  30 k w ie tn ia  b r

N ie p o d d a n ie  s ie  p rz y m u s o w y m  
szc z e p ie n io m  p rz e c iw k o  d u r o w i 
b rz u s z n e m u  s p o w o d u je  w s zczę c ie  
p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  w  a d -  
r c r n is t r a c j i  i  n a ło ż e n ie  g r z y w n y  w  
c e lu  p rz y m u s z e n ia  je d n o ra z o w o '  w  
k w o c ie  d o  2 000 z ł (p o d s ta w a  p r a w ­
na  a r t  118 U s ta w y  z r in .  17 V I  
1966 r .  o  p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c v j-  
n y m  [ a d m in is t r a c y jn y m ,  D z. U s t. 
n r  24 ooz. 154

KoniURfkBt MO
28 A JA R C A  b r .  o k .  go dz . 18.50 p rz y  

p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  w  m ie js c o ­
w o ś c i W o jc ie s z y n  an, N o w o g a rd  
z n a le z io n o  z w ło k i  S y lw e s tra  K . la t  
54, m ie s z k a ń c a  G r y f ic  Z  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  u s ta le ń  w v n ;k a  że m ę ż ­
cz y z n a  te n  w s ia d ł d c  po c  ą g u  r e ­
la c j i  S zcze c in  — K o ło b rz e g  na  s ta ­
c j i  P K P  w  N o w o g a rd z ie  o  go dz .
1 25 i  w  n ie  u s ta lo n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  w y p a d ł z p o c ią g u .

W  z w ią z k u  z o o w y ź s z m  M O  
p ro s i o so b y  p o ^ ró -n y c h  k tó rz y  
je c h a l i  ty m  p o c ią g ie m  m og ą  u -  
d z ie l ić  in fo r m a c , i ! na  te m a t z d a - ,  
r ż e n ia , o  zg ło s z e n ie  s ie  w  K e m  sa- 
r ia c ie  M O  w  N o w o g a rd z ie , te l.  821, 
lu b  w  n a jb l iż s z e j je d n o s tc e  M O.

É
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w poczuciu odpowiedzialności
(Dokończenie ze str. 1)

Te zasadnicze stwierdzenia 
wicepremiera i szefa radziec­
kiej dyplomacji, Andrieja Gro- 
myki na konferencji prasowej 
w Moskwie są spokojną, ale i 
nie bez troski wyrażoną odpo­
wiedzią na propozycje Ronalda 
Reagana, aby USA i ZSRR za­
warły w toku genewskich ro­
kowań w sprawie ograniczenia 
nuklearnych zbrojeń średniego 
zasięgu jakieś ..porozumienie

Reakcja Waszyngtonu

przejściowe”. Podobnie jak
wcześniejsze Reaganowskie „roz 
wiązanie zerowe”, również i ta 
propozycja nie uwzględnia ist­
nienia po zachodniej stronie po 
tencjałów jądrowych średniego 
zasięgu w postaci amerykań­
skich samolotów — nosicieli 
broni nuklearnej w bazach w 
Europie oraz na lotniskowcach, 
patrolujących wody w pobliżu 
naszego kontynentu, a także — 
162 rakiet francuskich -i bry­
tyjskich (które w wyniku pla­
nów „modernizacyjnych” pod 
koniec lat osiemdziesiątych bę­
dą w stanie przenieść do celów 
1 200 głowic).

Jak stwierdził wicepremier

z Moskwy ponawia się apel o 
zawarcie między NATO i U- 
kładcm Warszawskim porozu­
mienia o wyrzeczeniu się uży­
cia jako strona pierwsza broni 
atomowych i konwencjonal­
nych, z USA nie tylko nie pada 
w odpowiedzi na radzieckie jed 
nostronne wyrzeczenie się uży­
cia broni jądrowej analogiczna 
obietnica, ale zapowiada się 
przeniesienie działań wojen­
nych w kosmos. Są to posta­
wy różniące się odf siebie jak 
dzień od nocy, jak ogień i wo­
da. Jedna wyraża odpowiedzial­
ność za los ludzkości, a druga 
— powiedzmy otwarcie — zwy­
kle awanturnictwo.

po konferencji prasowej
, kdrie ja  Oromyki

POWOŁUJĄC SIĘ na relacje 
prasy amerykańskiej, komenta­
tor agencji TASS stwier­
dził wczoraj, że admi­
nistracja Reagana zareago­
wała na deklarację wice­
premiera ZSRR, Andrieja Gro- 
myki na jego sobotniej konfe­
rencji prasowej tak szybko, iż 
sprawia to wrażenie, że w ogó­
le nie zapoznała się z przyto­
czonymi przez szefa radzieckiej 
dyplomacji powodami odrzuce­
nia Reagaaowskiego „rozwiąza­
nia pośredniego”. Rzecznik De­
partamentu Stanu wyraził już 
2 bm. „rozczarowanie” radziec­
kim stanowiskiem, stwierdził, 
że propozycja pręzydenta na­
dal „pozostaje w mocy” i wy­
raził oczekiwanie, że ZSRR u- 
dzieli na nią „konstruktywnej 
odpowiedzi” po wznowieniu ro 
kowań genewskich. „Odpowie­
dzi takiej udzielił już Andriej 
Gromyko” — stwierdza TASS.

Marsze W ie lka n o cy

Przeciw
zbrojeniom
Z UDZIAŁEM wielusef ty­

sięcy ludzi odbywały się w 
wi.eiu krajach Europy zachód 
niej, w USA i w Kanadzie 
tradycyjne marsze ' Wielkanoc 
ne, zakończone w poniedzia­
łek wiecami pod hasłami po 
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
•jądrowych między Wschodem 
i Zachodem, a zwłaszcza — 
rezygnacji z rozmieszczenia 
w Europie zachodniej nowych 
amerykańskich nuklearnych 
broni średniego zasięgu. O- 
blegane były amerykańskie 
bazy w Europie i miejsca, w 
których toczą się przygotowa,. 
nio do dyslokacji poczynając 
od końca br. omerykańskich 
„Pershingów U" i pocisków 
„Tomahawk". Demonstracje 
przebiegły bez większych in­
cydentów.

W sprawie mm
W IE D E Ń .  P A P . E k s p e rc i od p rz e ­

s tę p s tw  k r y m in a ln y c h  tw ie r d z ą ,  że 
m in i- s p ó d  n  ic z  k  i  z w ię k s z a ją  r y z y k o  
p rz e s tę p s tw  s e k s u a ln y c h . W  n ie k tó ­
r y c h  s y tu a c ja c h  m in i- s p ó d n ic z k a  

s ta n o w i d o d a tk o w y -  b o d z ie c  i  m oże  
s p r o w o k o w a ć  m ę ż c z y z n , k tó r z y  
p ie r w o tn ie  n ie  m ie l i  n a w e t  z ły c h  
z a m ia r ó w .

Z  ta k im  p o g lą d e m  w y s tą p i l i  p s y ­
c h o lo g  — s p e c ja l is ta  o d  p rz e s tę p s tw  
k r y m in a ln y c h  — p r o f .  d r  W a lte r  
H a u p tm a n n  z S a lz b u rg a  o ra z  'e k s ­
p e r t  p o l i c j i  z  d y r e k c j i  p o l i c j i  w  
L in z u  — F ra n z  A u f r e i t e r ,  na  k o n ­
f e r e n c j i  p ra s o w e j w  . W ie d n iu .  

H a u p tm a n n  p o w ie d z ia ł,  że w s z y s t­
k o  z a le ż y  od  te g o . ja k  s ię  za ch o ­
w a  p o te n c ja ln a  o f ia r a .  J e ż e li k to ś  
no>si n a  w io s n ę  m in i-s p ó d m ic z k ę , 
n ie  p o w in ie n  z a c h o w y w a ć  s ię  p r o ­
w o k a c y jn ie .

E k s p e r t  p o l ic j i ,  A u f r e i t e r ,  z w r ó ­
c i ł  u w a g ę  na  le k k o m y ś ln o ś ć  m ło ­
d y c h  d z ie w c z ą t.  C z ę s to  bez ż a d n e ­
g o  to w a r z y s tw a  ch o d z ą  o d  d y s k o ­
t e k i  d o  d y s k o te k i,  a  n a w e t  w s ia ­
d a ją  d o  s a m o c h o d ó w  o b c y c h  m ę ż ­
c z y z n .  Z a a p e lo w a ł d o  r o d z ic ó w , że­
b y  p rz e s trz e g a li  sw e  je  d z ie c i p rz e d  
t a k im  p o s tę p o w a n ie m .

„Che! enger” z czteroosobową załogą

U f

Drugi amerykański 
lec -  w

Gromyko. szanse porozumienia 
w Genewie stały się teraz na­
wet jeszcze mniejsze niż po­
przednio. gdyż USA domagają 
się obecnie od ZSRR nie tyfko 
demontażu jego arsenału rakiet 
średniego zasięgu w Europie, 
lecz także w Azji, podczas gdy 
nietknięty pozostałby arsenał 
amerykański średniego zasięgu 
środków jądrowych w rejonie 
Pacyfiku -i Oceanu Indyjskiego, 
którymi razić można cele nawet 
na północy .Syberii.

To co zwróciło uwagę w 
przebiegu całej, przeszło dwu­
godzinnej konferencji prasowej 
szefa radzieckiej dyplomacji, "to 
spokój i ogromna rzeczowość 
argumentacji. Zostały , one za­
chowane nawet wówczas, kiedy 
A. Gromyce zadawano pytania 
dotyczące oceny retorycznych 
ataków przeciwko ZSRR ze 
strony szefa amerykańskiej' ad­
ministracji. Stwierdzenie A. 
Gromyki, że obraźliwe słowa 
nie zwiększają możliwości a- 
merykańskiej polityki zagrani­
cznej znalazły potwierdzenie 
już w dwa dni później, kiedy 
Ronald Reagan przemawiał z 
Santa Barbara przez radio, ob­
rzucając kolejny raz inwekty­
wami tak Związek Radziecki, 
jak i jego sojuszników. Tego 
rodzaju ton nie znajduje zro- 

| zumienia nawet wśród najbliż- 
j szych przyjaciół Reagana, któ­
rzy — jak to uczynił niedaw­
no w artykule dla „Die Zeit” 
Helmut Schmidt — wyrażają 
powątpiewanie w jego zdolno­
ści przywódcze w okresie, gdy 
świat przeżywa tak poważny 
kryzys polityczny i gospodar­
czy.

Polityka radzieckiego mocar­
stwa, jaką zaprezentował na 
swej konferencji prasowej A. 
Gromyko, ostro kontrastuje z 
polityką Waszyngtonu. Kiedy

NOW Y JORK PAP. Drugi 
po „Columbii” amerykański 
wahadłowiec kosmiczny — 
„Challenger” wystai tował wczo 
raj o godz. 18.30 G M T z przy­
lądka Canaveral na Florydzie 
i w 21 minut później został 
wprowadzony na orbitę kołową 
na wysokości 298 km. nad zie­
mią. Start nastąpił zgodnie z 
harmonogramem z ostatnich 
dni, aczkolwiek z 10-tygodnio- 
wym opóźnieniem w stosunku

f,!cżra połączyć m 
z Houston...

N O W Y  J O R K  F A P , A m e r y k a ń s k i 
k o n c e r n  „ A m e r ic a n  T e le p h o n e  an d  
T e le g r a p h ”  p o in fo r m o w a ł,  że w s z y ­
s cy  c h ę tn i  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  za g r a n ic ą  b ę d ą  m o g li  po­
łą c z y ć  s ię  te le fo n ic z n ie  z o ś ro d ­
k ie m  k o s m ic z n y m  w  H o u s to n  i 
p rz y s łu c h iw a ć  s ię  ro z m o w o m  p ro ­
w a d z o n y m  p rz e z  p e rs o n e l n a z ie m ­
n e g o  o ś ro d k a  k o n t r o l i  lo tó w  z za ­
ło g ą  . w a h a d ło w c a  „ C h a l le n g e r ” . 
A b o n e n c i z a g ra n ip z n i b ę d ą  m o g li 
s ię  p o łą c z y ć  w y b ie r a ją c  w p ie rw  
s w ó j n u m e r  k ie r u n k o w y ,  a n a s tę p  
n ie .  w y k rę c a ją c  n u m e r  1-307-410- 
-6272 za  n o r m a ln ą  t a r y f ą  te le fo ­
n ic z n ą . P o łą c z e n ie  u d o s tę p n io n e  
w s z y s tk im  z a in te r e s o w a n y m  c z y n n e  
b ę d z ie  p rz e z  c a ły  o k re s  5 -d n ło w e -  
g o  lo tu .

do założeń — początkowo lot 
był planowany na 20 stycznia 
br.

Na pokładzie znajduje się 4- 
-osobowa załoga: 50-letni do­
wódca Paul Weitz. 45-letni pi­
lot, płk Karol Bobko oraz 
dwóch naukowców — 47-letni 
lekarz Story Musgrave i 49- 
-letni inżynier Donald Peter - 
son.

Lot „Challengera”, który za­
brał w kosmos 18 ton ładunku 
ma trwać 5 dni i» 19 minut. Do 
najważniejszych zadań załogi 
będzie należeć przewidziane na 
dziś umieszczenie na- orbicie 
satelity telekomunikacyjnego o 
wadze 2,2 tony — najcięższego 
i najbardziej złożonego z do­
tychczas- istniejących. Na 
czwartek 7 kwietnia przewidzia 
ny jest 4-godzinny „spacer kos­
miczny” obu naukowców — bę­
dzie to pierwszy tego rodzaju 
eksperyment amerykański od 
prawie 10 lat.

Głównym celem lotu - jest 
jednak wszechstronne wypró­
bowanie nowej jednostki ame­
rykańskiej flotylli kosmicznej, 
która za- dwa ląta ma" liczyć 
łącznie 4 pojazdy realizujące 
— jak podaje Agencja Associa­
ted Press — zadania handlowe, 
wojskowe i naukowe.

\ m  spajrzsais ;ia upadek Éesarsîwa Rzymskiego

NOWY JORK PAP. Kanadyjski 
naukowiec, prof. Jerame Niragu 
w wyniku przeprowadzonych 
przez siebie badań doszedł do 
wniosku, że cesarze rzymscy nie 
tylko za a>użo jeclili i pij, lecz w 
posiłkach i napojach wchłaniali 
sine dawki związków ołowiu, 
stając się tym samym ofiarami 
ciężkiej choroby — ołowicy. Właś 
nie zatrucie ołowiem miało być 
jednym z decydujących czynni­
ków w upadku starożytnego Rzy­
mu. Teorio ta, wysuwano już swe 
go czasu przez historyków po­
parta została nowymi dowodami. 
Naukowiec doszedł do konkluzji, 
że 2/3 cesarzy mogło paść ofia­
rami ołowicy. Ustalił on m. In., 
że w okresie międizy 30 rokiem 
p.n.e. a 220 rokiem n.e. podagra 
— choroba często wywoływana 
nadmierną ilością związków oło­
wiu w organizmie — była bardzo 
rozpowszechniana wśród wyższych 
warstw starożytnego Rzymu. Ba­
dając upodobania kulio-orne cesa­
rzy i antycznych prominentów 
r :r-'rju m. in. ustali'i, że waha­
ni a-, i oni 6-krolnie więcej ołowiu

w posiłkóch i napojach, niż do­
puszczają to dzisiejsze normy 
bezpieczeństwa.

Warstwy panujące wykazywały 
się szczególną predylekcją do spo 
żywania zatrutych ołowiem posił­
ków. W diecie Rzymian samo wi­
no zowierało połowę ołowiu. 
Rzymianie lubili bowiem przypra­
wiać wino syropem gronowym, 
długo gotowanym w naczynkach 
z ołowiu, zatem wyjątkowo tok­
sycznych. Zażycie łyżeczki takie­
go syropu mogło 'w zupełności 
spowodować chroniczne zatrucie 
ołowiem.

Hipoteza kanadyjskiego naukow 
ca nie jest czymś nowym, lecz 
jako pierwszy pokusił się on o 
zebranie wszystkich dowodów na 
jej poparcie. Cały nagromadzony 
materiał zamierza on opubliko­
wać w książce.

Zatrucie ołowiem prowadzi do 
zahamowani a roz woj u um y sł owe­
go i rozmaitych zmian w osobo­
wości człowieka. W przypadku 
starożytnych Rzymian naruszyło

też zdolność do reprodukcji 
wśród arystokracji. Stanowić to 
miało nojwiększy problem, ponie­
waż nawet w przypadku docze­
kania się przez Rzymian dzieci, 
przychodziły one na świat zdege- 
nerawane. Wszystko co wpływa 
na zdolność reprodukcji nie­
uchronnie prowadzi do upadku 
systemu — konkluduje nauko­
wiec, który zauważa, że nauko 
dotąd nie łączyło przyczynowo 
ołowicy i podagry, aiwu plag sta 
rożytnej arystokracji.

Niragu doliczył się 20 cesarzy, 
znanych jako żarłoczni amatorzy 
posiłków zatrutych ołowiem, bądź 
też znanych ze zmiennego uspo­
sobienia i nieskoordynowanego 
zachowania, mogącego być włoś­
nie następstwem ołowicy. We­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa jedną z ofiar zatrucia oło­
wiem był cesarz Klaudiusz, któ­
ry miał trudności z wymową, 
niezdarny chód, drgawki, napady 
śmiechu w nieodpowiednim mo­
mencie lub niczym nie uzasadnio­
nego gniewu i który często nad 
sobą się rozczulał.

TRWA rozbudowa buda­
peszteńskiego metra. Oto 
stacje najnowszej i najglęb 
szej Linii metra na placu 
Moskwy. \

Tradycyjne
erędzie papieża

RZYM  PAP. Mimo złej po­
gody około 250 tysięcy osób 
zebrało się w niedzielę na pla­
cu Świętego Piotra w Watyka­
nie aby wysłuchać uroczystej 
mszy celebrowanej z okazji 
świąt wielkanocnych przez pa­
pieża Jana Pawła I I.  Papież 
wygłosił także tradycyjne orę­
dzie „Do miasta i świata”, w 
którym modlił się za ofiary ter 
roru i przemocy na świecie. 
Na zakończenie Jan Paweł I I  
przekazał zebranym świąteczne 
życzenia w 44 językach, m. in. 
włoskim, hebrajskim i polskim.

W latach 1971—81

46 statków
zaginęło bez ślady
S Z T O K H O L M  P A P . Z a rz ą d  t r a n s ­

p o r tu  o c e a n ic z n e g o  S z w e c ji  o p u b l i ­
k o w a ł  d o k u m e n t ,  w  k tó r y m  in fo r  

.m u je ,  że w  la ta c h  1371—81 n a  ca ­
ł y m  ś w ie c ie  bez ś la d u  z a g in ę ło  46 
s ta tk ó w .  W  w y n ik u  t y c h  t a je m n i ­
c z y c h  w y p a d k ó w  z g in ę ło  o k o ło  100 
osób. 17 z a g in io n y c h  je d n o s te k  
p r z e w o z iło  ru d ę  i z ło m .
, A u to r z y  te g o  o p ra c o w a n ia  z w ra ­

c a ją  u w a g ę  na  fa k t ,  że d o  w ię k ­
szośc i ty c h  k a ta s t r o f  do sz ło  w  
„ n a d z w y c z a j  z a g a d k o w y c h ' o k o l ic z ­
n o ś c ia c h ”  a ża d n a  z za łó g  n ie  z d ą ­
ż y ła  n a d a ć  d ra m a ty c z n e g o  s y g n a łu  
o  p o m o c .

Galvi nie popełnił
samobójstwa

L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  sąd 
n a jw y ż s z y ,  k t ó r y  r o z p a t r y w a ł  s p ra  
w ę  ta je m n ic z e j  ś m ie r c i  p re zesa  
B a n c o  A m b r o s ia n o ,  R o b e r to  C a l-  
v ie g o , w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  o 
u n ie w a ż n ie n ie  p ie rw o tn e g o  o rz e ­
cz e n ia  o s a m o b ó js tw ie  w ło s k ie ­
go  b a n k ie ra  i  z a le c i ł  w sz c z ę c ie  po ­
n o w n e g o  ś le d z tw a  w  te j  s p ra w ie . 
J a k  p is a l iś m y  w ie lo k r o tn ie ,  R o b e r ­
t o  C a lv i  z n ik n ą ł  z W ło c h  po  u ja w ­
n ia n iu  u p a d ło ś c i n a jw ię k s z e g o  w  
ty m  k r a ju  p r y w a tn e g o  b a n k u ,  k t ó ­
re g o  b y ł  p re ze se m , a w  c z e rw c u  
u b ie g łe g o  'r o k u  z n a le z io n o  je g o  
z w ło k i ,  w iszą ce  na  p rz ę ś le  je d n e g o  
z m o s tó w  lo n d y ń s k ic h .  S ę dz ia  
ś le d c z y , k t ó r y  p r z e p r o w a d z ił  w ó w ­
czas d o c h o d z e n ie , u z n a ł,  że w ło s k i  
b a n k ie r  a g in ą ł ś m ie rc ią  s a m o b ó j­
czą .

Szanghaj będzie 
mieć metro?

PRZERWANE w czasie re­
wolucji kulturalnej prace wstęp 
ne przy budowie metra w 
Szanghaju zostaną wkrótce po­
nownie podjęte —. po przezwy­
ciężeniu problemów natury 
technicznej.

Jedynym miastem w Chinach, 
posiadającym kolej podziemną, 
jest Pekin.
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„Kurle i“  rozmawia z delegatami Szczecina na Krakowy Kongres PM011

MIEJSK I Komitet Odro­
dzenia Narodowego w 
Szczecinie zakończył wy­

bory delegatów na Krajowy 
Kongres PRON. Wśród piętna­
stu osób, które reprezentować' 
będą ruch patriotycznego od­
rodzenia w naszym mieście na 
kongresie, znaleźli sią: Andrzej 
Karaś — młody działacz desy­
gnowany przez OKOŃ nr 2 i 
Marian Szabo — sędzia Sądu 
Wo jewód zkiego, przewodniczą­
cy Komisji Bezpieczeństwa i 
Porządku Publicznego MOKON. 
„Kurier” rozmawiał z nimi na 
temat Deklaracji PRON i za­
sad statutowych ruchu oraz o 
innych problemach. Oto rela­
cja z tej rozmowy.

„KU RIER”: — Może na wstę­
pie wyjaśnijmy, czy OKON-y 
są ogniwami Tymczasowej Ra­
dy Wojewódzkiej PRON i czy 
rada spełnia w  stosunku do 
OKON-ów rolę instancji kie­
rującej?

A. KARAŚ: — Nie stanowi­
my żadnej instytucji z apara­
tem administracyjnym, podzia­
łem na problematykę, zakresy 
działania itd. Stanowimy ruch 
społeczny. W żadnym przypad­
ku TRW PRON nie jest ogni­
wem nadrzędnym w stosunku 
do OKOŃ. Nie chcemy, żeby 
tak było. Wyjaśnię, że w Szcze­
cinie nasz ruch zrodził sie nie 

.5 lipca. kiedy-to powołano Kra­
jową Radę PRON, lecz wkró­
tce po 13 grudnia 1981. kiedy 
to powstały pierwsze -OKOŃ. 
Nie chodzi o żadne animozje, 
ale o trzymanie sie faktów. Są 
one istotne dlatego, że w od­
czuciu mieszkańców Szczecina 
ruch patriotycznego odrodze­
nia kojarzy się w wielu przy­
padkach z pozytywnym zała­
twieniem różnych problemów 
z którymi borykali się w osie­
dlach, zakładach pracy w ca­
łym mieście.

„KU RIER” — Jak przyjęli­
ście panowie Deklaracje PRON 
i zasady statutowe ruchu, opu­
blikowane przed Krajowym  
Kongresem PRON?

M. SZABO: — Przyjmuję je 
krytycznie, co wcale nie ozna­
cza. że odrzucam. Dlaczego kry­
tycznie? Deklaracja omawia 
sprawy wielkie, co jest ponie­
kąd zrozumiałe. Nie możemy je­
dnak zapominać, że te wielkie 
sprawy składają sie z małych. 
W związku z ' tym. ruch

odrodzenia narodowego mu­
si przede wszystkim kon-. 
centrować uwagę właśnie
na tych drobnych, z pozoru, 
sprawach. Społeczna funkcja
kontrolna ruchu w odniesieniu 
do , administracji to istotna 
część płaszczyzny porozumienia 
i budulec mostu porozumienia. 
Już w chwili powstania M iej­
skiego OKOŃ w Szczecinie o 
kazało się, że najbardziej isto­
tne dla obywateli naszego
grodu są sprawy drobne, któ 
re w  latach siedemdziesiątych, 
skutkiem katastrofalnego ogra­
niczenia suwerenności ofoywa-

trzeba wychodzić z konkretami, 
podejmować sprawy, które lu­
dzi nurtują, są dla nich dokucz­
liwe. Nie chcę. by w ruchu 
PRON zatraciły się problemy 
autentyczne. Boję się, czy de­
klaracja nie stworzy takiej sy­
tuacji, że porozumienie zacznie 
dotyczyć struktur ruchu, -a nie 
społeczeństwa.

„KU RIER” : — Czy nie jest 
to obawa na wyrost?

M. SZABO: — Nie, ponieważ 
na błędach z przeszłości należy 
się uczyć, trzeba wyciągać z

wczą, ukazywały bohaterów 
mogących stanowić wzór posta­
wy człowieczej, obywatelskiej...

„K U R IER ” : — Obaj panowie 
krytj?cznie traktujecie Deklara­
cję PRON, ale chyba stanowi 
ona dopiero kanwę dyskusji 
nad programerri ruchu? Prog­
ram ten wyłoni Kongres Krajo­
wy...

A. KARAŚ: — Oczywiście, 
tak to przyjmujemy. I  nie od­
rzucamy deklaracji, ale uważa­
my. iż trzeba ją wzbogacić. M y­
ślę, że kongres da odpowiedź

wodniczący M OKON, Witold 
Kmiecik, w niedawnym wywia­
dzie dla naszej gazety...

M. SZABO: -— Owszem, u- 
ważamy, iż nazwą adekwatna 
dla zadań ruchu byłoby okre­
ślenie jego patriotycznego cha­
rakteru . służby. Stad wniosek 
z polskiego Szczecina, by przy­
jąć nazwę: „Patriotyczny Ruch 
Służby Ojczyźnie”. Wystąpimy 
z taką sugestią na Krajowym  
Kongresie PRON. W dotychcza­
sowym działaniu sporo uwagi 
poświęciliśmy likwidowaniu 
rozmaitych zjawisk patologi.cz-

BUDOWANIE MOSTU

NA Wybrzeżu Zachod­
nim trw ają śledziowe żni­
wa. Ryb' tych jest rzeczy­
wiście ęgromna ilość. W 
ostatnich dniach rybacy z 
bazy Spółdzielni Pracy 
Rybołówstwa i Przetwór­
stwa Rybnego „Certa” w 
Międzyzdrojach dostarcza­
ją spore ilości śledzi, 
Łowią oni na dwunastu 
łodziach w przybrzeżnym 
pasie Bałtyku. Większość 
złowionych ryb soli się lub 
mrozi i w takiej formie w 
najbliższym czasie trafią 
one na rynek.

(ĆAF  — J. Undro)

tełsfciej, nie były załatwiane. 
Na przykład: w jaki sposób 
rząd i inne władze państwowe 
mają decydować o życiu mie­
szkańców osiedla? Już samo 
zestawienie tych pojęć jest pa­
radoksalne. O kształcie życia 
w osiedlach musza decydować 
mieszkańcy. Mogą i powinni 
d ec y dowa ć! W  szy śc y zd a je m y 
sobie sprawę z. zagrożenia prze­
stępczością. Każdy przyznaje 
rację, że coś trzeba z tym zro­
bić. I  właśnie po ujawnieniu 
się inicjatywy w OKON-ach. 
doszło do tego. że ludzie, w i­
dząc pleniące sie złodziejstwo, 
chuligaństwo, pijaństwo, nie 
zaczęli wołać: „Gdzie jest mi­
licja!?”, ale zaczęli sami two­
rzyć ogniwa samoobrony przed■' 
tymi ujemnymi zjawiskami: dy­
żury na przydomowych parkin­
gach samochodowych, pilnowa­
nie jeden drugiego, by zamykał 
na klucz drzwi wiodące do piw­
nic budynków, wreszcie współ­
działania z MO. Tak — 
współdziałanie. Tu wspomnę, że 
pierwszą instytucja w Szczeci­
nie. która natychmiast podjęła 
ofertę współdziałania z OKOŃ. 
dostrzegła nasz ruch w sensie 
szansy na zwalczanie przestęp­
czości i jej zapobieganie — by­
ła Komenda Miejska Milicja 
Obywatelskiej. W odpowiedzi 
na nasz list zawiadamiający o 
powstaniu Miejskiego OKOŃ. 
komendant MO Szczecina odpo­
wiedział. że oczekuje wyznacze­
nia terminu spotkania, i że do­
stosuje się do niego. Dlaczego 
przypominam ten fakt? Ż tego 
powodu, że. świadczy on wymo­
wnie jak bardzo potrzeba przy­
bliżenia ogniw aparatu władzy 
do społeczeństwa. Przecież ta wła 
dza i to społeczeństwo stanowią 
całość socjalistycznego państwa 
I  cele społeczeństwa sa takie 
same, gdy chodzi o likwidacje 
zjawisk ujemnych godzących w 
nas wszystkich.

A. KARAŚ: ;— Ja także kry­
tycznie patrzę na Deklaracje 
Programowa PRON. Tchnie ona 
„wszystkoizmem”. Jak wielu 
młodych, którzy zgłosili sie do 
naszego ruchu nie chce. by u- 
wiązł on na mieliźnie admini­
stracyjnych, funkcjonalnych 
struktur. Do społeczeństwa

nich wnioski. Nasze zastrzeże­
nia wynikają z tego. że zwra­
canie uwagi na cała otoczkę 
strukturalną może zdominować 
wielu tych, którzy postanowili 
działać w ruchu. Czy odrzucamy 
to wszystko, có robił Front Jed­
ności Narodu? Nie, chcemy 
stamtąd przenieść tylko to, co 
było wartościowe i cenne. Na 
przykład inicjatywy społeczne, 
ale autentyczne, nie naciągane 
dla potrzeb dętej statystyki.

A. KARAŚ: — Dziś jest tak 
że wiele decyzji władz obywa­
tel przyjmuje „na nie”. Bez naj­
mniejszego zastanowienia.
Głębszy namysł wywołuje jed­
nak refleksję.' Często słyszymy 
wołania o większe kary dla spe­
kulantów. złodziei, bandytów. 
Mówi się: „Na szafot z takimi, 
nie cackać się. nie ceregielić, 
pakować za kratki”. Można dy­
skutować o skuteczności kar za 
przestępstwa, ale nie wolno za­
pominać, że prawo musi zna­
czyć prawo. Po drugie — prze­
stępcy nie rodzą sie na kamie­
niu. Trzeba zapobiegać złu 
społecznemu, a tego nie zrobi 
ani władza, ani żadna milicja, 
czy aparat sądownictwa. To 
musi czynić społeczeństwo.

M. SZABO: — Do mieszkań­
ców Szczecina docieramy po­
przez konkrety. O KON-y zosta­
ły zaakceptowane w sferze 
działania społecznego. Przywią­
zujemy wielka wagę do współ­
działania z młodzieżą. Współ­
pracujemy ze szkołami, tworzy­
my świetlice w osiedlach. 
OKOŃ nr 9 urządził niedawno 
przegląd filmów dla młodzieży. 
Repertuar dobrano w ten spo­
sób. by młodzi widzowie nie 
nudzili się, a jednocześnie, by 
film y spełniały role wychowa­

na pytanie o formułę systema­
tycznej rotacji kadr kierowni­
czych w aparacie państwowym. 
Tam potrzeba ludzi młodych, 
jeśli naprawdę chcemy czynne­
go włączenia młodzieży do ży­
cia .społecznego. Nie neguje ni­
czyjego doświadczenia życiowe­
go. fachowości, ale uważam, iż 
gospodarce i polityce niezbędny, 
jest „dopływ świeżej krw i” 
Pewny jestem, że wyjdzie to 
na dobre. Przecież w okresie 
powojennym, do .którego tak 
chętnie dziś wracamy, mieliśmy 
w Polsce bardzo młodych kie­
rowników nawy państwowej. 
Chyba sam premier Rządu 
Tymczasowego miał niewiele 
ponad trzydzieści lat. Jest usta­
wa sejmowa o młodzieży, jest 
Komitet d.o Spraw Młodzieży 
przy Radzie Ministrów. Działa­
nie tego aktu prawnego i tego 
ogniwa r z ą d owo- społecznego
trzeba wypełniać treścią. Kto ma 
to uczynić? — Sami młodzi. Nie 
ma innej drogi, jeśli chcemy 
lepszego życia dla młodego po­
kolenia...

„K U R IER ”: — Mówi się o 
propozycji zmiany nazwy ru­
chu. Wspominał o tym prze-

nych. Pora przejść do profilak­
tyki, jak np. kształtowania 
wyższej kultury, prawnej spo­
łeczeństwa. Mamy już wiele 
nowych ustaw normujących na­
sze życie społeczne. Ze znajo­
mością prawa ciągle kiepsko. 
Znajdujemy też czas na reflek­
sję nad przeszłość ią. Znajdzie 
ona zapewne oddźwięk również 
na kongresie. Zastanawiamy 
się jak mogło dojść do tak pow­
szechnego ogłupienia społeczeń­
stwa w latach siedemdziesią­
tych. Pozwoliliśmy pozbawić 
się-obywatelskiej suwerenności, 
która musi przejawiać sie w i- 
nicjatywie. w działaniu dla o- 
gółu. Trzeba to odbudować; 
stworzyć na nowych zasadach 
to, co zostało rozbite, ale w 
końcu nie zaprzepaszczone,. bo 
zdrowy odruch społeczeństwa 
pozwoli mu dźwignąć sie z 'le ­
targu. Po to budujemy mosty 
porozumień, by od.tworzvć zdro­
we reakcje społeczne Na kon­
gres pojedziemy z przekona­
niem. że nasza praca w OKOŃ  
i w całym ruchu PRON nie pój­
dzie na marne.

„KURIER”: — Dziękujemy 
za rozmowę.
Notował: Wojciech JURCZAK

Dla rolnictwa
RO ZW IJA SIĘ akcja — 

„Przemysł dla rolnictwa”. 
200 tys. maszyn samobieżnych 
i przyczep rolniczych zaopatrzy 
w tym roku w siłow.niki hy­
drauliczne fabryka „Agromet- 
Inofama” w Mogilnie w woj. 
bydgoskim. Przyjmuje ona też 
całą krajową produkcję supła- 
czy do snopowiązalek. których 
odbiorca będzie Fabryka Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu. 
Miejmy nadzieję, że monopoli­
styczna pozycja nie skłoni 
„Inofamy” do tolerowania bra­
ków.

Dla całego kraju
CHEM ICZNA Spółdzielnia 

Inwalidów „Odrodzenie” w To­
runiu zaopatruje cały kraj w 
termokurczliwe folie służące do 
pakowania wyrobów szklanych 
i materiałów ogniotrwałych. 
Przemysłowi motoryzacyjnemu 
dostarcza ona węże PCW, zaś 
rolnictwu — płachty ochronne 
Jednocześnie wytwarza się tam 
na rynek masowe ilości galan­
terii kaletniczej z tworzyw  
sztucznych, tornistry, piórniki 
itp. .

Poczta na cenzurowanym

W kolejce do okienka
CZ Ę S T O  i  n ie  b e *  p o w o d u  n a r z e ­

k a m y  n a  ja k o ś ć  p ra c y  P o c z ty  
P o ls k ie j.  S k a rż y m y  s ię  na  „ ta s ie m ­
co w e  ’ k o le j k i  do  o k ie n e k ,  na  n ie ­
g rz e c z n ą  i  n ie fa c h o w ą  o b s łu g ę , na 
d ru g i czas b ie g u  k o re s p o n d e n c ji  a 
ta k ż  na  to ,  że p a c z k i (zw ła szcza  
te z z a g ra n ic y ) ,  c z a s a m i d o c ie r a ją  
do  nas z u s z c z u p lo n ą  z a w a rto ś c ią .

U rz ę d y  p o c z to w e , k tó r y c h  c ią g le  
z w ła s z c z a  w  d u ż y c h  a g lo m e ra c ja c h  
ie s t  z b y t  m a ło . p r a c u ją  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  lo k a lo w y c h ,  a ś w ia d c z o ­
ne  p rz e z  n ie  u s łu g i t y l k o  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  są z m e c h a n iz o w a ­
ne  co  ta k ż e  o d b i ja  s ię  na  ic h  ja ­
k o ś c i i  te rm in o w o ś c i  p ra c y .

P O C Z T O W C Y  z a r a b ia ją  d z iś  n ie ­
w ie le .  P rz e c ię tn a  p ła c a  w  u rz ę d a c h  
P T  w y n o s i ła  w  1982 r .  ę k . 7 ty s .  z ł. 
P o g łę b i ła  s ię  te ż  ro z p ię to ś ć  m ię d z y  
ś re d n ią  p ła c ą  w  łą c z n o ś c i a p r z e ­
c ię tn ą  p ła c ą  k r a jo w ą :  w  k o ń c u  1982 
r o k u  p r a c o w n ic y  p o c z t na  o g ó ł z a ­
r a b ia l i  o  2.5 ty s .  z ł m n ie j  n iż  o so ­
b y  z a t ru d n io n e  w  in n y c h  z a k ła d a c h . 
Ó d  l s ty c z n ia  1983 r .  p r a c u ją  o n i 
r ó w n ie ż  w  tz w . w o ln e  s o b o ty . 
3. u z y s k a n y  za te  d n ió w k i  z a ro b e k  
n ie  Sest u w z g lę d n ia n y  p r z y  u s ta la ­
n iu  w y m ia r u  r e n t y  c z y  e m e r y tu r y  
D la cze g o ?

P o c z to w c y  n ie  n e g u ją  k o n ie c z n o ś ­
c i p ra c y  w  w o ln e  s o b o ty , a le  
u w a ż a ją , że p r z y ję te  r o z w ią z a n ia  
p ła c o w e  i  o r g a n iz a c y jn e  d y s k r y m i ­
n u je  ic h  w  s to s u n k u  do  in n y c h  
g ;u D  z a w o d o w y c h  

N is k ie  p ła c e  p ra c a  na z m ia n y  
i  w  s o b o ty  'a  n ie k ie d y  w  n ie d z ie ­
le  lu b  w  n o c y )  o ra z  o d p o w ie d z ia l­
n o ść  m a te r ia ln a ,  to  g łó w n e  p r z y ­
c z y n y  f l u k t u a c j i  w  ty m  z a w o d z ie  

R A D Y K A L N A  p o d w y ż k a  p ła c  n ie  
je s t d z iś  m o ż liw a ,  a le  p r z e w id u je  
s ię że je szcze  w  ty m  r o k u  u p o s a ­
ż e n ia  p o c z to w c ó w  w z ro s n ą  ś re d n io  
c  1 ty s .  z l. R e s o rt  łą c z n o ś c i z a m ie ­
rz a  te ż  w  1983 r .  z a t r u d n ić  d o d a t­
k o w o  na s ta n o w is k a c h  d o rę c z y c ie l i ,  
te le fo n is te k ,  te le g r a f is te k  i w  s łu ż ­
b ie  o k ie n k o w e j  4 ty s .  osób 

J e d n a k  sam o z w ię k s z e n ie  z a t r u d ­
n ie n ia  i  p ła c  — o c z y m  d y s k u to ­
w a l i  p o s ło w ie  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
re s o r tu  na  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j 
K o m is j i  K o m u n ik a c j i  i  Ł ą c z n o ś c i — 
n ie  - p o p r a w i ja k o ś c i u s łu g  p o c z to ­
w y c h .  N ie z b ę d n a  je s t  ta k ż e  p o p r a ­
w a o r e a n iz a c j i  w  u rz ę d a c h  i p o d ­
n ie s ie n ie  j e j  w y d a jn o ś c i.  P r z e p r o ­
w a d z o n a  o s ta tn io  p rz e z  N IK  k o n ­

t r o la  w y k a z a ła , że p o c z ty  z a t ru d ­
n ia ją  w ie le  osób o n ie w y s ta r c z a ­
ją c y c h  k w a l i f i k a c ja c h .  P o n a d to  
w ś ró d  p o c z to w c ó w  z n a c z n y  p ro c e n t 
s ta n o w ią  lu d z ie  n ie z a a n g a ż o w a n i 
w  sw a  p ra c ę , ż le  w y k o n u ją c y  u s łu ­
g i In s p e k to r z y  N IK  u w a ż a ją , że 
d y r e k to r z y  U P T  są czę s to  z b y t  l ib e  
r a ln i  w o b e c  u c h y b ie ń  s w o ic h  p r a ­
c o w n ik ó w .

J e s t to  w ię c  o ce n a  w  d u ż e j m ie -  
rz e  zb ie ż n a  z o d c z u c ie m  k l ie n tó w ,  
t - a c ą c y c h  czas i  n e r w y  w  k o le jc e  
d c  p o c z to w e g o  o k ie n k a .

B o g u s ła w a  F R Y D R Y C H O W IC Z

Rezerwat w Słońsku
4 200 HEKTARÓW  okresowo 

zalewanych łąk w naturalnym  
ujściu Warty do Odry obejmu­
je rezerwat „Słońsk”, utworzo­
ny w 1977 r Płytka woda po­
krywa tam łąki. starorzecza i 
kanały oraz dolny bieg rzeki 
Pod storni przez 8—9 miesięcy 
w roku. Okolice Słońska (woj. 
gorzowskie) z nie skażonym 
przez człowieka krajobrazem  
pod względem znaczenia dla 
ptaków błotno-wodnych — gęsi, 
kaczek porównuje się z deltami 
Wołgi czy Dunaju — mają one 
tutaj bowiem znakomite warun­
ki rozwoju. Równocześnie czło- _ 
wiek ma możliwość badania ich 
życia.

Z tą myślą utworzono na te­
renie rezerwatu stację badaw­
czą Polskiego Związku Łowiec­
kiego Zwyczaje panujące w ti- 
nikalnym w naszym kraju i E- , 
uropie rezerwacie, są obecnie 
tematem pracy naukowej kie­
rownika tej placówki, mgr inż. 
Przemysława Majewskiego. 
Niebawem ma się ukazać jego 
książka o ptakach.
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„Zabicie ciotki”
(przez bar

„TYM  wszystkim, którzy sta­
nęła przed martwą perspekty­
wą swojej młodości...”

Ta dedykacja wyjaśnia wszy­
stko. Nie wiem czy obecnie są, 
ale wiem, że byli tacy dwu- 
dziestolatkowie, których para­
liżowały lęki, wypływające z 
przekonania, iż: „dwadzieścia 
jeden lat i wszystko skończo­
ne...”, oto już po życiu, nic się 
nie zdarzy, nic się nie odmieni, 
w  perspektywie tylko szarzyz­
na raz na zawsze ustalonej 
egzystencji.

A co by było, gdyby tak... 
zabić ciotkę?

I  Andrzej Bursa poszedł śla­
dem takiej nieświadomej, pro­
testującej, młodzieńczej w y­
obraźni.

Andrzej Bursa żył 25 lat. 
Andrzej Bursa pisał bardzo 
piękne, bardzo obrazoburcze 
wiersze. O Andrzeju Bursie 
mówiło się, że popełnił samo­
bójstwo. W rzeczywistości — 
umarł na serce. Ten bardzo 
młody twórca pisał świetnym 
językiem i nie pisał o byle 
czym.

Groteska o zabiciu ciotki za­
wiera sygnały, które określają 
kompleksy, bagaż historyczno- 
cywilizacyjno-wojenny, protest 
przeciw rzeczywistości — mło­
dzieży pokolenia Bursy (1932— 
1957). Te krótkie sformułowa­
nia: „starałem s=ię zachować 
godnie”, „niczego nie żałuję”, 

-te romantyczne zwroty miłos­
ne... Plus obraz rodziny mie­
szczańsko- intelig enckiej, spau-

dzo młodego
peryzowanej po wojnie, usiłu­
jącej jednak utrzymać się na 
powierzchni.

Stłoczony bałagan domu i 
rzeczywistość, obraz szybującej 
po nich wyobraźni bohatera zi­
lustrowali: scenograf Ryszard 
Korżanowski i reżyser Wiesław 
Górski. Kredensik, łazienka, 
stół, łóżko i to, co pod łóż­
kiem, stojaczek z kwiatami cia­
sno otaczają swą obecnością 
świat surrealistycznych postaci 
z otoczenia Jerzego.

Po pierwsze: Ciotka w w y­
konaniu Danuty Chudzianki. 
Zapobiegliwa, dobra, kochająca, 
energiczna. Wszystko to przed­
stawione w  groteskowej defor­
macji, bez jednego słowa tek­
stu, bez cienia fałszu, potknię­
cia. Cała postać w ciągu kilku  
minut kapitalnej aktorskiej 
etiudy.

Po drugie: Babka Marty  
Grey. Klasa sama dla siebie. 
Zachłanna, uboga, stara dama 
„z towarzystwa”, wyzbyta ja­
kichkolwiek emocji. Nie do opi 
sania jest jej kamienny spo­
kój, z jakim istnieje, również 
przez kilka minut i również 
bez słowa.

Po trzecie: Świętokradca
Klemensa Myczkowskicgo.
Świetny elegancki typ kościel­
nego złodziejaszka pod posta­
cią wykwintnego starszego pa­
na.

Elżbieta Okupska jako Ciot­
ka Emilia — jakikolwiek epi­
zod dostanie się jej w  udziale

człowieka)
— staje się wyrazistym ele­
mentem sztuki.

Młodziutka Iwona Hulewicz 
w roli Teresy jest świeża, głu­
piutka, inteligentna i egzaltowa 
na w  doskonale odtworzonych 
proporcjach.

Ksiądz i M ilicjant w wyko­
naniu Henryka Gęsikowskiego, 
chwilami trochę niezdarny, ale 
zabawny.

I  na koniec Mirosław Gawę­
da jako Jerzy. Prawie cała 
sztuka jest jego monologiem. 
Bardzo trudno jest zagrać ro­
lę z pogranicza jawy. Chwila­
mi Gawęda jest trochę zbyt 
rozbawionym chłopczykiem, któ 
ry jednak powinien mieć 21 
lat, co w latach 50-tych zna­
czyło: być cokolwiek doroślej­
szym.

„Zabicie ciotki” zrealizowane 
jest . pomysłowo, choć chwilami 
chyba zbyt dynamicznie, ner­
wowo. O ile pomysł z układa­
niem się Babki i Ciotki na łóż­
ku, czy przekształcenie go w 
pryczę aresztancką — jest bar­
dzo dobry, o tyle stałe lokowa­
nie bohatera na tym met>lu — 
nuży.

Druga tegoroczna premiera 
na Małej Scenie TW, o cha­
rakterze skrajnie odmiennym 
od „Pokojówek” — jest pozy­
cją cenną. „Kupiła” ją mło­
dzież, bo młodzież, nawet nie 
umiejąc sformułować „dlacze­
go” — zrozumiała nadrealisty­
czny acz prawdziwy świat 
Andrzeja Bursy.

Jan FRYCZ

ELŻBIET A Okupska i Iwona Rulewicz — postacie z życia Jerzego — Mirosława Gawę­
dy. Fot.: Jacek Fijałkowski

Odpowiadają na krytykę
N IE  B Ę D Z IE  W Y B O .JO W

W  Z W I Ą Z K U  z a r ty k u łe m  za- ' 
m ie s z c z o n y m  w  K u r ie r z e  Szcze­
c iń s k im ”  w  d n .  3. 03, 83 r .  p t . 
„ U l i c a  K o lu m b a  — w y b o je  ja k  na 
a u to d r o m je ” . W y d z ia ł G o s p o d a rk i 
T e r e n o w e j i O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
U M  u p r z e jm ie  in fo r m u je :

U lic a  K r z y s z to fa  K o lu m b a  je s t  
u ję ta  w  h a rm o n o g ra m ie  p rz e b u d o ­
w y  t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h  z g o d n ie  
z  d e c y z ją  n r  1/KJY1/82 w o je w o d y  
s z c z e c iń s k ie g o  z d n  1.09 82 z t e r ­
m in e m  ro z p o c z ę c ia  r o b ó t  na  p rze - 
ło m ie  1983/84 In w e s to re m  z a d a n ia  
in w e s ty c y jn e g o  je s t W o je w ó d z k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n ik a c j i  M ie j 
s k ie j  w  S z c z e c in ie  a g e n e ra ln y m  
w y k o n a w c a  K o m u n a ln e  P rz e d s ię ­
b io r s tw o  R o b ó t ~ In ż y n ie r y jn y c h  w  
S z c z e c in ie .

Z e  w z g lę d u  na  k o m p le k s o w y  
c h a r a k te r  p rz e b u d o w y  u l.  K . K o ­
lu m b a  p o łą c z o n y  z m o d e rn iz a c ja  
je z d n i  o ra z  n ie d a le k i te r m in  je j  
ro z p o c z ę c ia . , d o k o n y w a n ie  w ię k ­
s z y c h  n a p ra w  w  ch w ilT " o b e c n e j 
n ie  b y ło b y  c e lo w e  z p u n k t u  w i ­
d z e n ia  r a c jo n a ln e g o  g o s p o d a ro w a ­
n ia  ś ro d k a m i f in a n s o w y m i,  i po ­
te n c ja łe m  p rz e d s ię b io r s tw  w y k o ­
n a w c z y c h . J e d n a k ie  t u t  w y d z ia ł  
p o le c i P rz e d s ;ę b ’ r>rStw u  P k "  Id ir ta -  
c i i  D ró g  i  M o s tó w  d o k o n a n ie  n ie ­

z b ę d n y c h  n a p ra w  n a w ie r z c h n i  je zd  
n i  na  n a jb a r d z ie j  u s z k o d z o n y c h  i  
n ie b e z p ie c z n y c h  d la  ru .c h u  k o ło w e ­
go  o d c in k a c h

K ie r o w n ik  w y d z ia łu  
in ż  M a r ia n  P A Ł A C

U Z N A N O  W IN Ę  
T A K S Ó W K A R Z A

W O J E W Ó D Z K IE  Z rz e s z e n ie  P r y ­
w a tn e g o  H a n d lu  i U s łu g  w  Szcze­
c in ie  w  o d p o w ie d z i na  n o ta tk ę  
p ra s o w ą  z a m ie s z c z o n ą  w  d n  24.01 
83 p t .  . .W y g o d n y  ta k s ó w k a r z ”  u - 
p r z e jm ie  in fo r m u je ,  te  p o  p rz e ­
p r o w a d z e n iu  p o s tę p o w a n ia  w y ja ś  
n ia ją c e g o  p rz e d  k o m is ją  p o je d n a w  
cza u z n a n o  w in ę  k ie r o w c y  ta k s ó w ­
k i  n r  961

Z  w w . p rz e p ro w a d z o n o  ro z m o w ę  
d y s c p l in u ją c a  z o b o w ią z u ją c  je d n o ­
cz e ś n ie  d o  p rz e s trz e g a n  a o b o w ią ­
z u ją c y c h  p rz e p is ó w  i  zasad e t y k i  
z a w o d o w e j P o n a d to  w ła ś c ic ie l 
ta k s ó w k i  w p ła c i ł  o d p o w ie d n ią  k w o ­
tę  n a  fu n d u s z  s p o łe c z n y

P re ze s
J ó z e i P E P L IŃ S K I 

P O R Z Ą D K U J E M Y

W  N A W IĄ Z A N IU  do p rz e s ia n e j 
n a m  n o ta t k i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie

g o ”  w  s p r a w ie  u p o rz ą d k o w a n ia  
P a rk u  P o w s ta ń c ó w  w y ja ś n ia m y .

R z e c z y w iś c ie , w s p o m n ia n y  D ark  
m im o  iż  z b l iż a  s ię  w io s n a  n ie  
p rz e d s ta w ia  ieszcze  z a d o w a la ją c e  
go  w y g lą d u  P o w o d e m  te g o  za 
n ie d b a n ia  je s t fa k t .  t e  z b r a k u  
o d p o w ie d n ie j  l ic z b y  p r a c o w n ik ó w  
w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  p o rz ą d k u ­
je m y  te re n y  z ie le n i p o ło ż o n e  b a r 
d z ie j  c e n t r a ln ie ,  a le  i r ó w n ie ż  z 
te g o  w z g lę d u , że n a  ty m  te r e n e  
w y s tę p u je  sz c z e g ó ln ie  d u ża  de w a  
s ta c ja  N a  p rz y k ła d  n ie z n a n i 
s p ra w c y  p o ła m a li  w ię k s z o ś ć  u rz ą  
d ze ń  z a b a w o w y c h  ła w e k  p o n isz ­
c z y l i  k r z e w y .  P o m im o  to  z d a je m y  
s o b ie  s p ra w ę  że ró w n ie ż  P a rk  
P o w s ta ń c ó w  m u s i b y ć  u p o rz ą d k o ­
w a n y

D o ty c h c z a s  z d e m o n to w a n o  u r z ą ­
d z e n ia  z a b a w o w e , k tó r e  sa na- 
o ra  w dane w  w a rs z ta c ie ,  w  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  bę dą  re m o n to w a n e  
m a lo w a n e  ła w k i  p a rk o w e , .ro z p o  
c z e to  te ż  g r a b ie n ie  l iś c i.  C a ło ść  
p ra c  p o r z ą d k o w y c h  w y k o n a n a  b ę ­
d z ie  w  o k re s ie  w io s n y  1983 r o k u

Z -c a  d y r e k to r a  ds. 
e k s p lo a ta c j i  P Z M  
m g r  in ż
S ta n is ła w  N IE Z A B i iO W S K l

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczył Piotr Kamiński 41
— Muszę się z nim zobaczyć — powiedziałem.
Jeszcze raz przeczytała moją kartę. Uśmiechnęła się śli­

cznie.
— Wszyscy muszą — powiedziała. — Panie... hm... Marlo- 

we. Niech pan spojrzy na tych wszystkich miłych ludzi. 
Wszyscy siedzą tu od drugiej, kiedy biuro zostało otwarte.

— To ważna sprawa.
— Nie wątpię. Ale co w  niej ważnego, jeżeli wolno za­

pytać?
— Chciałbym opędzloyiać jedno świństwo.
Z kryształowego pudełka wyjęła, papierosa i zapaliła go 

kryształową zapalniczką.
— Opędzlować? To znaczy — za pieniądze? W Hollywood?
— Owszem
—  Jakie świństwo? Proszę się nie bać, mnie pan nie zgor­

szy.
— Tó trochę nieprzyzwoite panno... panno... — wykręciłem  

głowę, żeby przeczytać tabliczkę na biurku.
— Helen Grady — powiedziała. — No, trochę eleganckiej 

ńieprzyzwoitości jeszcze nikomu nie zaszkodziło, niepraw­
daż?

— Nie powiedziałbym, żeby to było eleganckie.
Odchyliła się ostrożnie i dmuchnęła mi dymem w twarz.
— Krótko mówiąc szantaż. — Westchnęła. — I  czemu nie 

spadasz stąd, facet? Zanim ściągnę tu paru solidnych glinia­
rzy?

Siadłem na brzegu je j biurka,, złapałem w ręce ghrść dy­
mu z jej papierosa i dmuchnąłem nim w je j włosy. Odchy­
liła się w fwñi.

— Spierdalaj, chamie — powiedziała głosem, którym moż­
na by cyklinować podłogi.

— Ho, ho! Gdzież nam się podział ten salonowy akcent?
Nie odwracając głowy powiedziała ostro:
— Panno Vane!
Wysoka, szczupła, elegancka dziewczyna, z wyniosłymi 

brwiami podniosła głowę. Weszła właśnie przez wewnętrzne 
drzwi, zakamuflowane pod postacią matowego okna. Pode­
szła do nas. Panna Grady podała je j moją kartę.

— Spink,
Panna Vane przeszła z powrotem przez matowe okno z 

kartą w ręku.
— Siadaj i rozluźnij mięśnie ważniaku — poinformowała 

mnie panna Grady. — Możesz tu siedzieć tydzień.
Siadłem w krytym perkalem fotelu, którego oparcie koń­

czyło się gdzieś pół metra nad moją głową. Poczułem się, 
jakbym utonął. Panna Grady posłała mi znowu uśmiech, 
ten. z naostrzoną klingą i znowu pochyliła się nad telefo­
nem.

Rozejrzałem się. Dziewczyna w kącie przestała płakać i 
ze spokojną obojętnością zaczęła poprawiać makijaż. Bardzo 
wysoki, dystyngowany pan uniósł z gracją rękę, by spoj­
rzeć na swój elegancki zegarek, po czym lekko się podniósł. 
Włożył na głowę szaroperłowy filcowy kapelusz, z wdzię­
kiem zsuwając go na lewą stronę, poprawił żółte giemzowe 
rękawiczki, sięgnął po laskę . ze srebrnym okuciem 'i wolno 
podszedł do rudej recepcjonistki.

— Czekałem na pana Ballou dwie godziny — powiedział 
lodowato, głosem dźwięcznym, gładkim, który najwyraźniej 
stanowił rezultat długiego treningu. — Nie jestem przyzwy­
czajony do tego, by czekać dwie godziny na kogokolwiek.

— Przykro mi bardzo, panie Fortescue. Pan Ballou jest 
dziś zbyt zajęty, by z panem rozmawiać.

— Niestety nie mogę mu zostawić czeku — zauważył ele­
gancki z pogardliwym znużeniem. — Byłaby to zapewne 
jedyna rzecz zdolna go zainteresować. Z braku czegoś podo­
bnego jednak...

.— Chwileczkę, kochanie. — Ruda podniosła słuchawkę i 
powiedziała:

— Tak?... A poza Goldwynem kto jeszcze tak twierdzi? 
Nie ma pani pod ręką kogoś, kto jeszcze nie zwariował? 
No, to proszę spróbować innym razem. — Trzasnęła słucha- 
wką. Wysoki dżentelmen nie poruszył się.

— W braku, czegoś podobnego — ciągnął jakby wcale nie 
przerywał — chciałbym mu zostawić osobistą wiadomość.

— Proszę uprzejmie — powiedziała panna Grady — jakoś 
postaram sie mu ją przekazać.

— Proszę mu zatem powiedzieć, z czułymi pozdrowieniami 
ode mnie, że jest cuchnącym skunksem.

— Lepiej niech będzie śmierdziel, kochanie — powiedzia­
ła. — On nie zna obcych słówek.

— Niech będzie śmierdziel i jeszcze raz śmierdziel — po­
wiedział Fortescue. — Z lekkim dodatkiem siarkowodoru 
i■ najtańszych burdelowych perfum. — Poprawił kapelusz i 
przyjrzał się swemu profilowi w lustrze. — Zegnam panią, 
i niech diabli porwą Sheridana Ballou, Inc.

Wysoki aktor wymaszerował elegancko, otwierając sobie 
laską drzwi.

— Co mu jest? — spytałem.
Spojrzała na mnie z politowaniem:
— Billy emu Fortescue? Nic mu nie jest. Nie może dostać 

roli, więc przychodźi tu codziennie i odwala za każdym ra­
zem ten sam numer W ycbraża sobie, że może ktoś go w 
tym zobaczy i się zakocha.

ł r d n . )
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Adam Kensy w rejrszesilas jnej forsuia

is la  p í l e l a
W CZWARTEJ, wiosennej kolejce spotkań o mistrzo­

stwo I  ligi piłkarze Pogoni zmierzyli się w sobotę na sta­
dionie przy ul. Twardowskiego z „jedenastką” krakowskiej 
Wisły. Mecz zakończył się zwycięstwem szczecinian 3:0 (3:0), 
a bramki dla gospodarzy zdobyli: Kensy w 9 i 33 min. oraz 
Biernat w 34 min. Sędziował W. Żelazko z Warszawy. W i­
dzów: 17 tys.

P O G O Ń : S zcze ch  — S ta ń c z a k , 
K o z ło w s k i ,  S o k o ło w s k i,  U rb a n o ­
w ic z  — K e n s y , O s tr o w s k i,  B ie rn a t ,  
W io c h  — w o r o n k o ,  S te lm a s ia k .

W IS Ł A :  A d a m c z y k  — T a rg o s z , 
B u c ik a , M o ty k a .  J a ło c h a  — N a w r o  
c k i ,  N a w a łk a , K r u p iń s k i  —  iw a n ,  
K a p k a ,  W ró b e l.

KR AK O W SKA Wisła przyje­
chała do Szczecina opromienić 
na kompletem zwycięstw, uzy­
skanych w trzech poprzednich 
ligowych spotkaniach. Pogoń 
natomiast przystępowała do gry 
mając jeszcze świeżo w pamię­
ci pechową porażkę z ŁKS, w 
Łodzi. Mimo to krakowianie 
poważnie obawiali się konfron­
tacji ze szczecińską „jedenast­
ką”. I  słusznie. Okazało się bo­
wiem iż w sobotnim meczu nie 
mieli oni nawet cienia szans 
na wywalczenie w grodzie Gry 
fa korzystnego dla siebie re­
zultatu. Pogoń konsekwentnie 
bowiem kontrolowała przebieg 
wydarzeń na boisku. Skrupu­
latnie pilnując najlepszych gra

JZI
wyelimincwani z ME

M Ł O D Z I p o ls c y  p i łk a rz e  n ie  zd o  
l a l i  w y w a lc z y ć  a w a n s u  d o  f in a łó w  
m ło d z ie ż o w y c h  m is t r z o s tw  E u ro p y .  
W  r o z e g ra n y m  w  R a d o m iu  r e w a n ­
ż o w y m  m e c z u  e l im in a c y jn y m  P o ­
la c y  w y g r a l i  z Z S R R  2:1 (0:0). a le  
p o ra ż k a  0:1 w  p ie rw s z y m  m e c z u  i 
b r a m k a  s tr z e lo n a  p rz e z  ze s p ó ł r a ­
d z ie c k i  w  R a d o m iu  p rz e s ą d z iła  o 
a w a n s ie  r e p re z e n ta c j i  Z S R R . B r a m -  

. k i  w  s o & o tn im  s p o tk a n iu  z d o b y l i :  
d>a P o ls k i S ła w o m ir  N a j t k o w s k i  w  
57 m in .  i  J a r o s ła w  J e d y n a k  w  73 
m in . ,  a d la  Z S R R  W a le r y  S z m a ro w  
w  *72 m in .  Ż ó ł te  k a r t k i  o t r z y m a l i :  
T o m a s z  C e b u la  (P o ls k a )  o ra z  W a ­
l e r y  S z m a ro w  i G o rd z ja n  G o g r i -  
c z ia .n i (o b a j Z S R R ). S ę d z io w a ł 
S z w e d  R o l f  E r ik s s o n . W id z ó w  o k .

Szermierka

i. Olech
wicemistrzem świata
JANUSZ OLECH został w 

Budapeszcie wicemistrzem świa 
'ta juniorów w szabli. W finale 
Olech przegrał : Włochem 
Marco Marinem 5:10.

D U ŻY LOTEK
I L O S O W A N IE :

8— 25— 31— 33— 40— 46 
dod. 29

Cl L O S O W A N IE :

32— 35— 38— 39— 41— 46

czy Wisły szczecinianie pozba­
w ili ryw ali siły uderzeniowej.
W efekcie tego zamiast napast 
ników, czy rozgrywających na 
bramkę naszej drużyny strze­
lali najczęściej... krakowscy 
obrońcy.

Niczym nie kwestionowana 
przewaga naszej drużyny, op­
tycznie nie była jednak aż tak 
miażdżąca, jakby to mógł s'uge 
rować wynik. Wisła prowadziła 
bowie-.n grę otwartą, toteż w 
I I  polewie kiedy Pogoń miała 
już zdobyte 3 gole. chwilami 
obaj rywale. — mówiąc po 
pięściarsku — wzajemnie się 
punktowali.

N IE W Ą T P L IW Ą  za s łu g ą  p o d ­
o p ie c z n y c h  t r e n e r a  E u g e n iu s z a  
K s o la  b y ło  w  p r z e k r o ju  c a łe g o  
s p o tk a n ia  u m ie ję tn e  w p r o w a d z a ­
n ie  d e s t r u K c ji  w  p o c z y n a n ia  k r a ­
k o w ia n .  k t ó r z y  n ie  b y l i  w  .s ta n ie  
w ła ś c iw ie  z o rg a n iz o w a ć  s w e j g r y .  
F a k t  te n , a ta k ż e  w s p o m n ia n e  
w c z e ś n ie j s k r u p u la t n e  p i ln o w a n ie  
n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  W is ły ,  
s p r a w i ły  iż  w s z e lk ie  p r ó b y  z m n ie j 
sze n ia  ro z m ia ró w -  p o r a ż k i  o k a z y ­
w a ły  s ię  b e z o w o c n e . W a r to  te ż

p r z y  O k a z ji  w s p o m n ie ć  iż  w  so­
b o tn im  s p o tk a n iu  P o g o ń  z w ię k ­
szą d o k ła d n o ś c ią  w y k a ń c z a ła  a k c je  
o fe n s y w n e  w ie ń c z ą c  je  b ą d ź  s t r z a ­
ła m i  b ą d ź  te ż  g r o ź n y m i s p ię c ia ­
m i p o d  b r a m k ą  A d a m c z y k a .  
K ik s ó w ,  n ie p o ra d n o ś c i,  c z y  te ż  za­
g r a ń  ś w ia d c z ą c y c h  o b r a k u  ro z e ­
z n a n ia  s y tu a c j i  na b o is k u  b y ło  
n ie w ie le .

J a k  p a d ły  b t a m k i -:
9 m in .  W ło c h  s t r z e la  z w o ln e g o . 

A d a m c z y k  w y p u s z c z a  p i łk ę .  D o ­
b ie g a  d o  n ie j  K e n s y  i  po  c h w i i .  
w z n o w ie n ie  g r y  ze ś ro d k a  p o la .

33 m in .  K e n s y , b e z s p rz e c z n ie  n a j­
le p s z y  p i łk a r z  n a  b o is k u , d e c y d u ­
je  s ię  na  in d y w id u a ln ą  a k c ję .  U -  
m ie ję tn ie  w y m a n e w ro w u je  K a p k ę  i 
k a p i t a ln y m  g ó r n y m  s tr z a łe m  z 20 
m e t r ó w  p o s y ła  p i łk ę  d o  s ia tk i .

34 m in .  S t rz e la  S te lm a s ia k . 
A d a m c z y k  in te r w e n iu je  p o d o b n ie  
ja k  w  9 m in .  W y k o r z y s tu je  t o  B ie r  
n a t  i  p o d w y ż s z a  w y n ik  n a  3:0.

N ie  t y l k o  g o s p o d a rz e , le c z  r ó w ­
n ie ż  i  g o ś c ie  s tw a r z a li  n ie b e z p ie c z  
ne  s y tu a c je .  N asz  b r a m k a r z  — 
S zcze ch , in te r w e n io w a ł  je d n a k  n ie ­
z a w o d n ie . W  42 m in .  po  g ro ź n y m  
s t r z a le  J a ło c h y  w y b i ja  o n  p i łk ę  
p o za  b o is k o . W  69 m in .  w y b ie g a  z 
b r a m k i  j  a ta k u je  p ro w a d z ą c e g o  
p i łk ę  N a w ro c k ie g o ,  r a tu ją c  ty m  
s a m y m  s w o ją  d r u ż y n ę  o d  n ie m a l 
p e w n e j u t r a t y  g o la . P o te m  b r o n i  
je szcze  m . in .  s t r z a ły  T a rg o s z a  i  
K a p k i .

W SUM IE Pogoń stoczyła do­
bry mecz — drugi na własnym 
boisku, zakończony zwycię­
stwem bez... straty bramki. Po 
sobotnim sukcesie portowcy 
awansowali na 3 miejsce w 
tabeli.

J. G RAŻEW ICZ

Skrcmny dorobek ll-lięowców

*  8’G C jrM cy nadal nieskuteczni
♦  ípelarJe zatrzymali Arkonię

S K R O M N Y M  d o r o b k ie m  bo z d o ­
b y ć . em  z a le d w ie  o u n k t u  ' ^ k o n  
c /> ła  d e  d la  s z c z e c iń s k ic h  . I i - l i ­
g o w y c h  . J e d e n a s te k ”  s e r ia  s p o tk a ń  
:. i is t- - . 'o w s -K u i -T y tk o  * to czn « vW .>  
* v w a . ' . 7 i l i  u  s ie b ie  o e z o i % m..o«vy 
.e u i.s  w  m eczu  > e iu lo z a  K o ­
s t r z y n . -  N a o m ia s t .  a u to rz y  r-.espo 
’ r . ip .e k  w  o o p rz e d n ic n  iw ó e h  
s p o tk a n ia c h  — d r u ż y n a  A r k o n i :  
■ost-da ty m  ra ze m  z a s to p o w a n a  *>' 
)p p .u  g d z ie  u le g ła  ' la  ta m te * « -" * :  

O o rz e  T a k  w ię c  o p o la n ie  z r e w a n ­
ż o w a li  s ię  a r k o ń c z y k o m  za uo- 
• a ż 'e  1:4 dozn-ana w  ru n d z ie  je -

S T A L  S T O C Z N IA  — C E L U L O Z A  
u:0

S T A L  S T O C Z N IA : K a l is z  — M o ­
s to w s k i,  M a k o w s k i,  J a k o lc e w ic z , 
Z y g ie ie w ic z  — K r a w c z y k .  B enesz, 
P a ra d a  (od 46 m in  M ik o ła jc z y k )  
— B ia s z c z > k  I ła w  r y ie w  ic z , S iw  a. 

C E L U L O Z A : M ik o ła jc z a k  — K o -
ii.ra w cz>  n O s ia - .

Od poniedziałku

Widłew w Torynia
W PO N IED ZIA ŁEK  po po­

łudniu piłkaiie Wid..:wa przy­
byli do Turynu, gdzie w środę 
(godz. 20.30) zmierzą się z Ju- 
ventusem Turyn w pierwszym 
półfinałowym meczu o Klubo­
wy Puchar Europy..

Trener Widzewa Władysław 
Żmuda zapytany, którą druży­
nę ceni wyżej — Liverpool, czy 
Juventus — powiedział, że tru­
dno dokonać takiego porówna­
nia, bowiem obydwie prezen­
tują diametralnie inny styl. 
Juventus to drużyna grająca 
konsekwentniej, momentami 
wręcz wyrafinowanie, o silniej 
szej z pewnością niż Liverpool 
obronie. Niemniej słynna de­
fensywa Juve też popełnia 
błędy — powiedział Władysław 
Żmuda, podając jako przykład 
ostatni mecz ligowy z AC To­
rino, w którym Juventus w 
przeciągu 5 minut stracił 3 
bramki.

Otwarcie sezonu kolarskiego

Ipgczak najszybszy
W  S O B O T Ę  w  S ta rg a rd z ie  k o la ­

rze  z a in a u g u ro w a l i  te g o ro c z n y  se­
z o n  s ta r to w y .  W, w y ś c ig u  d la  se­
n io ró w .  r o z e g ra n y m  na  d y s ta n s ie  
90 k m ,  t r i u m f o w a ł  C z e s ła w  Ig n a -  
c z a k  (P O M  S trz e lc e  K r a je ń s k ie ) ,  
k t ó r y ,  w y p r z e d z i ł  m . ln .  P . S z y m ­
c z y k a  (L u b u s z a n in  S łu b ic e )  i . M . 
C y b u ls k ie g o ' ( G r y f  S z c z e c in ) . W ś ró d  
ju n io r ó w ,  k tó r z y  r y w a l iz o w a l i  na 
d y s ta n s ie  74 k m  n a j le p s z y  o k a ­
z a ł s ię  M . S z c z e p a n ia k  (P O M  
S trz e lc e  K r a je ń s k ie )  p rz e d  M . 
S z c z ę ś n ia k ie m  ( A r k o n ia )  i  A . S m o ­
c z y ń s k im  ( G r y f  . S z c z e c in ) . (k )

p iu k  B a b ir e c k i ,  K ło s o w s k i.  W i­
ś n ie w s k i — Ł o s z k o w s k i (od  82 m in . 
W a c h o i) . P ie lo c h  (od  48 m in .  W a -

S ę d ' i  >w a i J. C z e rn e r  z O p o la . 
W id z e w  590

D R U Ż Y N A  S ta l.  w c ią ż  g ra  n ie -  
s k u .e e - m e . P rz y k ła d e m  te g o  b y ło  
s p o tk a r.L t z C e lu lo z ą , G o śc ie  p r z y ­
je c h a ł-  d o  S z c z e c in a  z z a m ia re m  
w y w a lc z e n ia  re m is u  co  im  s ię  w  
p e łń ; u d a ło . T rz e b a  p rz y z n a ć  że 
p o n io g u  im  w  ty m  g o s p o d a rz e . M i 
m o  w y r o b ie n ia  sob .e  k i l k u  id e a l­
n y c h  o k a z j i  d o  z d o b y c ia  g o la  w  
•e spo le  S ta l i  n ie  b y ło  z a w o d n ik a , 
k t ó r y  b y  p o s ta w i ł  p r z y s ło w io w ą  
k r o p k ę  n a d  „ i ”  B e ne sz  m e  w y ­
k o r z y s ta ł  n a w e t r z u tu  k a rn e g o  p o ­
d y k to w a n e g o  p rze z  s ę u z ie g o  w to 
m in ,  za rę k ę  o b r o ń c y  g o ś c i na  p o ­
lu  k a r n y m .

W y d a je  s ię . że je ś l i  s to c z n io w c y  
n a d a l bę dą  ta k  n ie s k u te c z n i j a k  
w  w io s e n n e j ru n d z ie , to  n ie  z d z i­
w im y  s ię  j a k  ju ż  n ie d łu g o  za c z n ie  
z a g lą d a ć  im  w  o c z y  w .id m o  s p a d - 
k i i .  S ą d z im y , że p o s ta w a  p i łk a r z y  
.¡od da na z o s ta n ie  w n ik l iw e j  a n a l i ­
z ie  p rz e z  w ła d z e  k lu b u .  ( jk )

W  C K M  „ S ł o w i a n i n “

uzez ñ o d z ie ż
gościła piłkarzy

Z  IN IC J A T Y W Y  Z a rz ą d u  M ie j ­
s k ie g o  Z S M P , ju ż  po  ra z  d r u g i ,  
nasza m ło d z ie ż  g o ś c iła  1 b m . w  
C e n tr u m  K u l t u r y  M ło d z ie ż y  „ S ło ­
w ia n in ”  p i łk a r z y  I- l ig o w .e g o  ze­
s p o łu . T y m  ra z e m  na  l ic z n e  p y ta ­
n ia  o d p o w ia d a l i  z a w o d n ic y  i  k ie ­
r o w n ic tw o  W is ły  K r a k ó w .  D r u ż y ­
nę  s p o d  W a w e lu  r e p re z e n to w a l i:  
Z d z is ła w  K a p k a . A d a m  N a w a łk a ,  
W o jc ie c h  G o rg o ń , I I  t r e n e r  S ta n i­
s ła w  C h e m ic z  o ra z  k ie r o w n ik  ze ­
s p o łu  J ó z e f K r u p a .

A  o to  n ie k tó r e  p y ta n ia ,  na  k t ó ­
re  o d p o w ia d a l i  g o ś c ie  m ło d z ie ż y .

—  J a k ie  n a s t r o je  p a n u ją  w  ze- 
s p r łe  p rz e d  m e c z e m  z P o g o n ią ?

S ta n is ła w  C H E M IC Z : W  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  z p o r to w c a m i g ra  s ię  
n a m  c o ra z  t r u d n ie j ,  a t y m  b a r ­
d z ie j w  S z c z e c in ie . B ę d z ie m y  z a d o ­
w o le n i  z w y w ie z ie n ia  c h o c ia ż b y  
je d n e g o  p u n k t u .  C z y  n a m  s ię  to  
u d a , z o b a c z y m y . N a  ra z ie  w  
p ie rw s z y c h  t r z e c h  m e c z a c h  r u n d y  
w io s e n n e j z a n o to w a liś m y  sa m e  
z w y c ię s tw a .

—  J a k ą  w a r to ś ć  p r z e d s ta w ia  ° -  
b e c n ie  ze s p ó ł P o g o n i?

Z d z is ła w  K A P K A :  U w a ż a m , że 
p i łk a r z e  P o g o n i p o w in n i  w  ty m  
s e zo n ie  o d e g ra ć  b a rd z o  p o w a ż n ą  
ro lę .  J e s t to  je d e n  z n a jb a rd z ie j  
w y r ó w n a n y c h  z e s p o łó w  w  lid z e .  
P o s ia d a  w  s w o ic h  s z e re g a c h  w ie lu  
d o b r y c h  z a w o d n ik ó w  j a k  n p .  J . 
B ie rn a ta ,  Z b . S te lm a s ia k a , A .  K e n -  
sego, K .  S o k o ło w s k ie g o  c z y  M . 
S z cze ch a . D la te g o  n ie  d z iw ię  s ię ,

że  P o g o ń  m ie r z y  w y s o k o .-  T y l k o  
ta k a  d r u ż y n a  m oże  coś  „ z w o jo ­
w a ć ” , g d y ż  p r a k ty c z n ie  w s z y s c y  
g r a ją  n a  je d n y m  i w y s o k im  p o z io

—  W y m ie n i ł  p a n  S te lm a s ia k a .. .
—  .. . je s t  to  d o b r y  n a p a s tn ik .  N ie ­

s te ty  n ie  w ie m  d la c z e g o , n ie  m a  
o n  u z n a n ia  u  s e le k c jo n e ró w  k a d r y .  
M o im  z d a n ie m  z a s łu ż y ł s o b ie  na  
g rę  w  re p re z e n ta c j i .  W  ty m  m o ­
m e n c ie  p r z y p o m n ia ł m i s ię  M . K ie  
le c .  N ie g d y ś  k r ó l  s t r z e lc ó w  l ig i ,  
k t ó r y  t r a f i ł  t y lk o  ra z  d o  r e p r e ­
z e n ta c ji .

—  P a n ie  k ie r o w n ik u ,  k tó re g o  z 
z a w o d n ik ó w  P o g o n i c h c ia łb y  pa n  
m ie ć  w  W iś le ?

— J a r o s ła w a  B ie rn a ta !
—  C z y  z a m ie rz a  p a n  p o w ró c ić  do  

r e p re z e n ta c j i?
A d a m  N A W A Ł K A :  P o  ra z  p ie r w  

szy  o d  t r z e c h  la t  p rz e p ra c o w a łe m  
b a rd z o  o s t ro  z im ę . N ie b a w e m  b ę ­
dą  e f e k t y .  W te d y  m o g ę  p o m y ś le ć
0  p o w ro c ie  d o  k a d r y .  K a d r y  w y ­
r ó w n a n e j  i  s i ln e j,  d o  k t ó r e j  je s t  
s-e t r u d n o  d o s ta ć .

—  R e p re z e n tu je c ie  p a n o w ie  t r z y  
f o rm a c jć T  U s ta la ją c , k a ż d y  s w o ją , 
z m o n tu jc ie  re p re z e n ta c ję  k r a ju . . .

W . G O R G O N : M ły n a r c z y k .  D z iu ­
ba . J a n a s . M a je w s k i,  J a ło c h a . A . 
N A W A Ł K A :  K u p c e w lc z , C io łe k ,
B u n c o l,  B u d a , Z . K A P K A ,  S m o la re k
1 Iw a n .

—  P o m in ą ł p a n  Z b . B o ń k a ?
—  J a  o s o b iś c ie  n ie  w id z ę  g o  w  

k a d r z e  r-r s tw ie r d z i ł  Z .  K a p k a .

— M ia ł  p a n  p rz e jś ć  d o  b e lg i j ­
s k ie g o  k lu b u ?

Z d z is ła w  K A P K A :  O tr z y m a łe m  
p r o p o z y c ję . P o je c h a łe m  na  s p r a w ­
d z ia n .. .  W ró c iłe m  i  n a d ą ł g r a m  w  
W iś le . C z e k a m  n a  k o le jn e  p ro p o ­
z y c je .  b o w ie m  w  d a ls z y m  c ią g u  po  
s ia d a m  zgo d ę  k lu b u  n a  w y ja z d  za 
g ra n ic ę .

— J a n  p a n  o c e n ia  g rę  W id z e w a ?  
C zy  s u k c e s y  łó d z k ie j  d r u ż y n y  
w p ły w a ją  n a  p a n a . n a  ze s p ó ł W i­
s ły  i  in n e  l ig o w e  „ je d e n a s tk i ”  m o ­
b i l iz u ją c o ?

Z d z is ła w  K A P K A :  A k t u a ln ie  n ie  
m a  le p s z e j d r u ż y n y  w  k r a ju .  P r e ­
z e n tu ją  o n i  f u t b o l  n a jw y ż s z e j k la ­
sy . F i l ip c z a k .  M ły n a r c z y k .  R o z b o r  
•sk l, S m o la re k , W ra g a  c z y  M a tu -  
s ia k  w  k a ż d y m  m e c z u  g r a ją  na 
n a jw y ż s z y c h  o b r o ta c h .  N a  g rz e  
ty c h  z a w o d n ik ó w  i  c a łe g o  ze s p o łu  
m o ż n a  s ię  w z o ro w a ć . A  ic h  p o s ta ­
w a  w  e u ro p e js k ic h  p u c h a r a c h  r o b i  
s w o je . D ru ż y n y  m o b il i z u ją  s ię . 
L e c h  - ju ż  ło d z ia n  z w y c ię ż y ł.  N a 
p e w n o  p o z o s ta łe  d r u ż y n y  bę dą  
c h c ia ły  r ó w n ie ż  d o k o n a ć  te g o  w y ­
c z y n u .

—  G n a c ie  w  n o w y c h  k o s z u lk a c h . 
C z y  je s t  t o  z a p o w ie d ź  z m ia n y  n a ­
z w y  k lu b u ?

J. K R U P A :  T e  k o s z u lk i ,  w  k t ó ­
r y c h  g r a m y ,  o t r z y m a l iś m y  o d  f i r ­
m y  p o lo n i jn e j  A u s t r o p o l ,  z s ie d z i­
bą  w  A u s t r i i ,  a k a w y ,  k tó r ą  re ­
k la m u je m y  je szcze  n ie  p i l iś m y .  N a 
to m ia s t  o  z m ia n .e  n a z w y  k lu b u ,  
a ;e  m o że  b y *  m o w y .  (B T )

Pcmeczowe opinie
K a z im ie rz  S O K O Ł O W S K I. —

O s ta tn io  z e b r a l iś m y  s p o ro - n ie ­
p o c h le b n y c h  o p in i i  za g rę  n a ­
sze i o b r o n y ,  a s z c z e g ó ln ie  za 
n ie u d a n e  p u ła p k i  o fs a jd b w e . 
M y ś ię , że to  ju ż  s ię  n ie  p o w ­
tó r z y .  P o d cza s  z g ru p o w a ń  k a -  
a r y  o l im p i js k ie j  d o w ie d z ia łe m  
s ię . że p rz e d  k a ż d y m  m e c z e m  
z P o g o n ią  p r z e c iw n ic y  ć w ic z y ­
l i  j a k  p r z e c h y tr z y ć  n a sz  b lo k  
d e fe n s y w n y  Dod cza s  z a s ta w ia ­
n ia  p u ła p e k . T e ra z  c h y b a  n i k t  
nas n ie  z a s k o c z y . C ie szę  się. 
że u d a ło  m i _ s ię  s k u te c z n ie  
w y e l im in o w a ć  z g r y  A n d r z e ja  
iw a n a .  _ -

M a r e k  S Z C Z E C H . — J a k  do
te j  p o r y  m a m  c z y s te  k o m o  
b ra m k o w e  na  w ła s n y m  s ta d io ­
n ie .  C h c ia łb y m  p ó jś ć  w  ś la ­
d y  F a m u ły ,  k t ó r y  p rze z  k i l ­
k a n a ś c ie  s p o tk a ń  _ n ie  p o z w o . i ł  
s t r z e l ić  s o b ie  b r a m k i .  T o  m e  
b ę d z ie  z a le ż a ło  t y lk o  od e  m n ie . 
L ic z ę  na  k o le g ó w  z o b ro n y , 
K tó rz y  w  c ię ż k ic h  m o m e n ta c h  
p o w in n i  m n ie  n a w e t w y rę c z a ć  

- 1 n a p r a w ia ć ' b łę d y , ta k  ja k  to  
m ia ło  m ie js c e  w  m e c z u  z W i­
s łą.

A n d r z e j  IW A N .  — W  m e c z u  
z P o g o n ią  w szy s c y  z a g ra l iś m y  
p o n iż e j n a s z y c h  m o ż liw o ś c i.  
N a w y n ik  i  lo s y  m e c z u  po w a ż  
n ie  w p ły n ę ły  „ k i k s y ”  b r a m k a ­
rz a  A d a m c z y k a .  G d y b y ś m y  
n ie rw s i  s t r z e l i l i  g o la , to  k to  
w ie , ja k  b y  b y ło .  M o je  r u c ń y  
d o ść  z d e c y d o w a n ie  p a r a l iż o w a ł  
s o k o ło w s k i ,  m o m e n ta m i o d czu  
le n i to  n a  s w o ic h  k o ś c ia c h . 
Z w y c ię s tw o  P o g o n i z a s łu ż o n e  

(Jk>

W  Sofii

Zwycięstwo
pcltl id* pływaków

W  S O F I I z a k o ń c z y ł s ię  m ię d z y n a  
r o d o w y  t r ó jm e c z  p ły w a c k i.  W ś ró d  
m ę ż c z y z n  z w y c ię ż y ła  P o ls k a  — 128 
p k t .  p rz e d  B u łg a r ią  — 117 p k t .  i
R F N  „ B ”  — '1 15 p k t .  N a to m ia s t
r y w a l iz a c ję  k o b ie t  w y g r a ia  n F N  
„ B ”  — 118 p k t .  p rz e d  P o ls k ą  — 
115 p k t .  i  B u łg a r ią  — 95 p k t .  N a s i 
r e p re z e n ta n c i w y g r a l i  w  11 k o n k u ­
r e n c ja c h ,  p r z y  c z y m  K a ta rz y n a  
P e rk o w s k a  t r z y k r o t n ie  w p is y w a ła  
s ię  n a  l is tę  z w y c ię z c ó w . Z  z a w o d ­
n ik ó w  p o ls k ic h  z w y c ię s tw a  o d n ie ­
ś l i :

K O B IE T Y
200 m  s t. d o w . — K a ta rz y n a  P e r ­

k o w s k a  — 2.09,33;
40u m  s t. d o w . —  P e rk o w s k a  i  

K a r t h r in  H a r k e  (R F N  , ,B ” ) — p o  
4.30.12;

800 m  s t.  d o w . — P e rk o w s k a  — 
9 12.30.

200 m  s t. m o t .  — A n e ta  C h m e -  
l i k  — 2.213.77.

M Ę Ż C Z Y Ź N I
200 r t i s t .  k la s . — R o b e r t  K o m i-  

m a k  —  2.27,21;
100 m  s t .  g rz b . — Z b ig n ie w  J a ­

n u s z k ie w ic z  — 1.00,04;
200 m  s t.  jm .  — D a r iu s z  W o ln y

—  2.09.67;*
200 m  s t.  m o t.  —  B o g u s ła w  Z y ­

c h o w ic z  — 2.06,42;
400 m  s t.  zm . — W o ln y  — 4.35,53;
200 m  s t.  g rz b . — J a n u s z k ie w ic z

— 2.06.64.
1500 m  s t.  zm . —  J a ro s ła w  C h iro - 

ś c ie le w s k i —  16.12,84.
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WTOREK.
5 K W IETN IA

Ireny, Wincentego 
JUTRO:

Izoldy, Celestyna

POGODA
ZACHMURZENIE, wzra­

stające, miejscami deszcz. 
Temp. do 9 st. W iatry sła­
be, wschodnie i płd.-wscho 
dnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1002,5 h P a  (752 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA  P R O G R A M  I I
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.20, 21.30, 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  23.45.
G O W E  • -  981; D Ź W IG O W E  — 982; 15.15 N U R T  — C y w il iz a c ja  i  k u l t u -  
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — ra  w sp ó łc z e s n a  —  „ K u l t u r a  m a s o -
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — vva” . 15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16
984; L O K A T O R S K IE  — 988. M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y -
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  ta n ie , d z iś  o d p o w ie d ź  — „ P r o f i l a k -
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i -  t y k a  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ” . 17 N asz 
cza. ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , d o m  i  n iy .  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia

8—21.
go dz .

P R O G R A M  I
15 45 K w a d r a n s  z A r te le m .  16 F i lm  
d la  m ło d z ie ż y  „ K łu s o w n ik ” . 16.55 
A g e n c ja  A r te l .  17 D z ie n n ik .  17.20 p r o g r a m  I I I  
T e le k in o .  17.40 O p o w ie ś ć  o  ż y c iu  
n ie p o k o r n y m . 18.06 In te rs tu d d o . 18.35 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c .
19 T w a rz e  p rz e s z ło ś c i — B a to r y  i 
J a g ie l lo n k a .  19.30 D z ie n n ik .

— Z y g m u n t  N o s k o w s k i.  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y
— „ Ig n a c io ” . 20.45 Jęz . n ie m ie c k i.  
21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
2 i. l5  „ L o r d  J im ” . 21.40 Ja z z  na 
w s z y s tk ic h .  22 Z  m ik r o fo n e m  na 
w id o w n i .  22.30 Ś w ia t  m u z y k i  d a w ­
n e j .  23 P o e z ja  na  d o b ra n o c . 23.05 
G w ia z d y  i  g w ia z d k i  m u z y k i  c o u n ­
t r y .  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l. 423-75) „ G y u -  
b a l  W a h a z a r ”  g . 19.

]5 40 P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  
do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  i9  M a łe  k in o .  19.30 M a ła  w ie  

» = f in . u v i , * «  [OUU u i i c i m u ,  4U1J c z o rn a  s u ita .  19.50 „ W i t r a ż ” . 20 R a - 
F U m “ T V ° -  f  rV  , P o c z ą tk i" " " fo r tu n y  d :o w y  le k s y k o n  s m y c z k o w c ó w . 21 
R o u g o n ó w ” . 21.15 „ K a m e r ą  w id z i  C a ły  te n  r o c k .  Ż l.iO  M e a n d ry  s z tu -  
ś w ia t ” . 21.45 D z ie n n ik .  22.05 P ro g ra m  k j - 22 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 22.30 
p u b l ic y s ty c z n y .  .S p o tk a n ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  ze

S ło ń c e m ” . 23 Z a p ra s z a m y  d.o T r ó j -  
P R O G R A M  I I  K i- a3-55 P ó łn o c  p o e tó w .

1?-;° »««• r ? s y js k i .  17 Jęz . a n g ie ls k i,  p r o g r a m  IV  
T V  K a to w ic e  na  a n te n ie  D w ó jk i .  . _
17.30 P rz e d  k a m e rą  w y d z ia ł  fn u z y k i  }?• 17- : ®' 22’30-, - , n
r o z r y w k o w e j.  18 R ep . „ W y r w a n e  io 0 5  K s )3 z k l ’ k to r e  c z y ta m y .  15.30 
ś m ie r c i ” . 18.25 A  je d n a k  H e lio s . P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n -  
18.40 P rz e d  k a m e rą  w y d z ia ł  m u z y k i .  k a  d n ia - 17-10 d z ie n n ik .  17.15 K o -  
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 o ie n ta r z  W,ł. W o jc ie c h o w s k ie g o . 17.20 
N o w o ś c i S tu d ia  N a g ra ń  PR  w  K a -  S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l i -  
to w ic a c h .  20.10 H is to r ia  T e a tr u  S lą -  = v« ty k a  m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z n e

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ D a n t o n ”  g. 
15 15. 20.15, p o ł . - f r . ,  1. 15; ś ro d a : g.
12.30. 15.15. 17.45, 20.15; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „1941”  g. 16. 18.15, 20.30, 
U S A . 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  K O ­
R A B  — „ E p i t a f iu m  d la  B a rb a r y  Ra 
d z iw i ł łó w n y ”  g . 17, i9 , p o i., 1. 15; 
ś ro d a : g . 17; K O S M O S  ( te l. 380-94) 
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g. 9,11.30,
14 16.30. 19. U S A . 1. 12 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  B a ł t y k  ( te l:  733-35) „ D .a -  
b e ł  m o r s k i”  g . 15. ra d ź .. 1. 12; „ C a ­
ł y  te n  z g ie łk ”  g. 17, 19.30, U S A . 1.
15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; P O L O N IA  ( te l. 
22-18-34) w to r e k :  „ P r z y g o d y  C a li-  
n e c z k i”  g . 14, 15.15, ja p . ;  ..-S za jka ”  
g . 1.6.30. 18.30, b u lg . .  1. 15, P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g.
15.30. U S A . 1. 12; „Z a p a c h  p s ie j
s ie r ś c i”  g . 18, p o i.. 1. 15; „ K r ó l  C y ­
g a n ó w ”  g, 20, U S A . 1. :8 ; ś ro d a : 
„ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g i0 ;  „C z te r e j  
p a n c e r n i i  p ie s ”  g. l l ; „ H a i r ”  e. 
13.15, 15.30. 17.45. U S A . 1. 15; „ C h iń -  
s k ; s y n d r o m ”  g . 20.15. U S A . 1. .5; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ M u p p e ty  
ja d ą  d o  H o l ly w o o d ”  g. 16.30. 18 ,5, 
a n g . ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ P r z e ­
p r o w a d z k a ”  g . 15.45. 18, 20.15 — p o i., 
1. 18; M A R S  — „T a je m n ic a  g o łą b i 
p o c z to w y c h ”  g. ¡6, C S R S ; „C o m a ”  
g. 18. 20.15. U S A . 1. 18; P R O M IE !?  
— „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 16 18.¿0. 
a n g ., 1. 15; Z A M E K  - -  ..39 s to p n i”  
g, '  17. 19.15. a n g .. 1. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ K o m a n d o s i z N a -  
w a r o n y ”  g . 17.30. 19.40. a n g . 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C h r z c in y ”  g.
17.30. C S R S . 1. 12; ..C a ły  te n  z g ie łk ”
g . 19.30. U S A , 1. 15; i M A J  ( Ż y d ó w ­
c e ' „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g. 17. p o i.. 
1 15; „ W e jś c ie  s m o k a "  g. 19, U S A , 
1. 18; B A J K A  (P o lic e )  „ O b c y  — 8 
o a sa że r N o s tro m o ”  g. 17. 19. a n g ., 
Í. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ M a łż e ń ­
s tw o  M a r i i  B r a u n ”  R F N , 1. ¡5;
„ K w ia t y  d la  p a n i na  z a m k u ”  
C S R S ; D A R  (S ta rg a rd )  Z n a c h o r ”  
p o i.. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd )  „ Im p e ­
r iu m  k o n t r a t a k u je ”  U S A  1. 12. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

G A .L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ”
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o to ­
g r a f ia  P a w ła  W ie rś c iń s k ie g o  -z K ie lc  
g. 9—15.30.
K I E R U N K I  — M a r ia c k a  6/8 — M a ­
la r s tw o  S t. K l im k o w s k ie j - B ie ń k o w -  
s k r e j g . 17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o ;c ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O ­
R O S Ł Y C H  — K o le jo w y ;  W E W N . — 
P .e jo n o w v .
P R Z Y C H O D N IE
D L A ‘ D Z IE C I -  u l  W o jc ie c h a  7 — 
g. 24—8: D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. 

.J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 -  g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l. 
N a d  O d ra  20 -  a. 8 16 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  :6a (d o d . o d t r u t ­
k i ,  te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  01 
— te l.  730-44: ’ST’O Ł C Z v N  N a d  O d rą  
2o _  te ! .  239-422; Z D R O J E . B a t 
C h ło o s k :c h  51 -  t e l  6:2-573. • 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-16 — g 7—16
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 — g. 
8—13.

R 7TC H  S T A T K Ó W  — te l.  918

.35 S u f le r  20 45 W  k r ę g u  a k tu a ln o ś c i.  18.30 R e p o r ta ż  L ite rac - 
~  • —  -- - -  — k i .  19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­

k o w e j .  19.30 T r a n s m is j i  k o n c e r tu  
P o ls k ie j  O r k ie s t r y  K a m e r a ln e j  pod 
d y r e k c ją  J e rz e g o  M a k s y m iu k a .  20.40 
D  c. t r a n s m is j i .  -21.26 K lu b  S te re o . 
22.40 M u z y k a  p o ls k a  d z iś . 23.20 G ło ­
sy. in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je . '

sk ie igo .
te a t r u .  21.10 „ P a n i  M a r ta ” . 21.15 P io  
s e n k i ze s c e n y . 21.45 „ S t r a ż  no c ' 
n a ”  — f i l m  f r .

Sk o d a

p r o g r a m  i
6 1 6.30 T T R . 9.30 F i lm  ra d ź . „ D łu -  
gife d n i .  k r ó t k ie  ty g o d n ie ” . 12.30 R e ­
fo rm a  po s ta rc ie . 13.30 i  14 T T R . 
15.25 N U R T  — K o n s t ru o w a n ie  f ig u r  
p o d o b n y c h . 16 M a g a z y n  h a rc e rz y . 
¡6.30 D la  p rz e d s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ” . 
¡7 D z ie n n ik .  17.20 L o s o w a n ie  E x p re s s  
L ó tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  17.35 W  św ie  
c:e  c is z y . 17.55 F i lm  d o k u m . „ B u ­
d u ję  r y m y  z p r o s ty c h  s łó w ” . 18.35 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c , 
.9 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 J u v e n tu s  — W id z e w .
22.15 P r o g r a m  T V  ra d ź . „ K a m e rą  
w id z i  ś w ia t ” . 22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I
16.15 Jęz . r o s y js k i .  16J5 Jęz. a n g ie l­
s k i.  17.20 F i lm  T V  „ W o jn a  d o m o ­
w a ” . 18.15 W id o w is k o  h is to ry c z n e

K to ś  m n ie  w o ła ł,  p o z n a ć  c h c ia ł ” . 
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 
F ;lm _  W ie tn a m . „ N ie  k o ń c z ą c a  się 
p o d ró ż ” . 21.15 P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y  T V  C SR S „ S z ó s ty  d z ie ń  to  so­
b o ta ” . 22.05 P rz e d  t r y b u n a łe m  s ta ­
n u . 23.05 K w a d r a n s  z A r te le m . 
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.36 Jęz . a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o s y j ­
s k i.  15.50 S p o r t  i  za b a w a . 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  

D ic k  T u r p in ” . 19 G o d z in a  d la  r o ­
d z ic ó w , 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ R o ­
m a n s  z A m e l ią ” . 21.40 „ V a r a d e r o ” . 
22.40 K r o n ik a .
Sk o d a
7.55 ję z .  a n g ie ls k i.  9 25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „R o m a n s  z  A m e l ią ” . 11.40 N a j 
o ię k n ie js z e  g ło s y . 12.20 G o d z in a  d la  
r o d z ic ó w . 12.45 Jęz. a n g ie ls k i.  14.30 
M a rk s  i  E n g e ls . 17.15 S p o r t .  19 
Z a w o d y . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  f r .  
„ M a z a r in ” . 21.15 F i lm  d o k u m e n ta l­
n y  21.45 S p o tk a n ie  w  f i lm ie .  22.30 
K io n ik a .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15. 16. ¡7. 18 19 20
22. 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.45 L e k tu r y  
n a s to la tk ó w . 16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  w  
ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e . 17.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e r to n .  18. 5 
F'.’ f le k s je .  18.30 P rz e b o je  la t  60. 
18.50 ..P rz e p u s tk a  d o  h i s t o r i i ” . 19.30 
Z  n a s z e j fo n o te k i.  20.05 K o n c e r t  ży  
c ze ń . 20.35 Z e s p ó ł „ P e r fe c t ”  20 45 
K - o n ik a  s D o rto w a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y  22 30 
J - t r o  w  m o n o  i  w  s te re o , 22.40 R e - 
n e r ta ż  l i t e r a c k i .  23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 J a z z o ­
w a  d o b ra n o c k a .

Gdłie są szyldy?
Z  U P O R E M  g o d n y m  te j  s p ra w y  

w ra c a m y  do  te m a tu  b e z im ie n n e g o  
h a n d lu .  J u ż ' k i l k a  r a z y  w s k a z a liś ­
m y  s tr a g a n y  s to ją c e  n a  n a s z y c h  
u l ic a c h . n ie  o z n a c z o n e  ż a d n y m  
s z y ld e m  c z y  t a b l ic z k ą  in fo r m a c y j ­
ną . D z iś  k p le jn a  p o r c ja .  B e z im ie n ­
n e  • s t r a g a n y  w y p a t r z y l iś m y  p rz y  
B r a m ie  P o r to w e j  ( ś ro d k o w y  s t r a ­
g a n  u s ta w io n y  po te j  s tr o n ie ,  g d z ie  
je s t  D o m  T o w a ro w y ) ,  n ie  o z n a c z o ­
ne  n ic z y m  są ta k ż e  s t r a g a n y  u s ta ­
w io n e  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  u l ic y .  
P o d o b n ię  je s t  p r z y  u l .  K a rd .  W y ­
s z y ń s k ie g o  ( tu ż  p rz e d  M o s te m  D łu ­
g im )  o ra z  n a  u l .  K r z y w o u s te g o  
(p rz e d  s k r z y ż o w a n ie m  z a l .  P ia ­
s tó w ) .

C o w ię c e j  — n ie  t y lk o  s tra g a n y  
b y w a ją  b e z im ie n n e . C a łe  s k le p y  
lu b  k io s k i  o w ie w a  ta je m n ic z a  a u ra . 
K t o  n.p. p r o w a d z i s k le p  z r y b k a ­
m i i  p o k a rm e m  d la  r y b  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  ( s k le p  n a z y w a  s ię 
„ A k a r a ”  i  u s y tu o w a n y  je s t  w  m ró w  
k o w c u  s to ją c y m  u  z b ie g u  a l. W y ­
z w o le n ia  i  u l .  M a lc z e w s k ie g o )  n ie  
w ia d o m o . S z y ld u  b r a k .  K t o  tu ż  
p o d  o k n a m i b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  
u  z b ie g u  -u l.  N ie m c e w ic z a  i  K a ­
d łu b k a  w y s ta w i ł  s p o rą  b u d ę  i  h a n ­
d lu je  ta m  n ie  t y le  m o ż e  o w o c a ­
m i i  w a r z y w a m i c o  z a g ra n ic z n ą  
g u m ą  d o  żu c ia ?

M o ż e  k to ś  je d n a k  z a in te re s u je  
s ię  ty m  p ro b le m e m . M y  z u p o re m  
b ę d z ie m y  n a d a l p o d a w a ć  a d re s y  
b e z im ie n n y c h  s k le p ik ó w  i  s t ra g a ­
n ó w . (m g)>

Uwaga,
świeżo malowane!

T R W A  o d n a w ia n ie  i  m a lo w a n ie  
m . in .  p r z y s ta n k ó w  t r a m w a jo w y c h  
M oże  to  t y l k o  c ie s z y ć , g d y ż  rz e c z y  
w iś c ie  w ie le  z n ic h  p ro s i s ię  w rę c z  
o  fa rb ę  1 p ę d z e l. T rz e b a  je d n a k . a b v  
W P K M  o s trz e g a ło  s w y c h  p a s a ż e ró w  
o  ś w ie ż o  m a lo w a n y c h  s łu o k a c h  
ła ń c u c h a c h , i t p .  O s ta tn io  n p . w y ­
m a lo w a n o  s łu p e k  z ta b l ic a  p r z v s t  n 
k u  p r z y  u l  K r z y w o u s te g o  f k ^ ’ o 
D e lik a te s ó w ) . n ie s te ty  z a b r a k ło  
o s t rz e ż e n ia  d la  o o d ró ż m  c h  <• '•
o c z e k u ją c y m  na  t r a m w a j  o so b o m  
z d a rz y ło  s ię  u b r u d z ić  p ła szcze  z ie ­
lo n a  fa rb a .  T a k ie  p r z y k r e  n ie s p o ­
d z ia n k i w y w o łu ją  s łu szn a  i r v t a ? ip  
r>asażerów . (su)

O g ło sze ń  S zcze c in

D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n o -o  
w o c o w ą , d z ie ln ic a  N a d  
O d rą  — sp rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  526-209 
20-8.30. 8026-G

R O Ż N E  
M A L O W A N IE  ta p e to ­
w a n ie  —  S ta n is ła w  
S ta rz y ń s k i,  te l.  777-36.

N A G R O B K I w y k o n u je  
Z a k ła d  K a m ie n ia rs k i ,  
N o r b e r t  W ó j t .  I n f o r ­
m a c je  w  S z c z e c in ie , 
te l.  22-87-91 (16—19).

8577-G
K IE R O W C Ę  ta x i,  k tó -  

'3  m a rc a  o k o ło  
go dz . 22 o c z e k iw a ł na 
p o s to ju  na  G łę b o k ie m  
p ro szę  o  p i ln e  s ko m ta k  
to w a n ie  — K a p ita ń s k a  
4/15. 89Q1-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
T a d e u sz  K a c z o re k , te l.  
75-100. 7452-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  — 809-04.

7424-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k
— 88-474. 700 ł-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  — 824- 
744. 4331-G
T E L E P O G O T O W IE  — 1
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4150-G
N A P R A W A  p r a le k  au ­
to m a ty c z n y c h  — M ik o ­
ła j  R ożen 711-41 (8—10).

- 8631-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
445-38. 2331-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l.  82-33-71 — 
J a n  W ie h e r t .  1773-G 
O C IE P L A N IE  d r z w i  
sy s te m e m  g a b ir ie to -  

y m  — 230-840 M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z . 6845-G 
C Y K L IN O  W  A N IE  — 
T o m a sz  'P e n k a i la .  te l, 
708-53 (15—18). 7236-G
P R A L K I a u to m a ty c z n e
— n a p ra w a  —  T a d e u sz  
K o n ie c z n y  te l.  754-08.

30322-G 
A L A R M  w  m ie s z k a n iu
— S ta n is ła w  S ie ro c iń -
s k i  357-67 d o  10. po 
18. 6546-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 12— 13, 18—21.

5117-G
S R E B R N E  ś w ie r k i,  t u ­
je , ja ło w c e , c is y ,  so- 
s e n k i — s p rz e d a m . K o ­
m o r n ik i  k .  P o z n a n ia , 
u l .  N o w a  2. 808-K
M A Ł E , c z a rn e , m ą d re  
p ie s k i o d d a m . O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  8018.

S P R Z E D A Ż
W A R T B U R G A  311 — ta  
n io  sp rz e d a m , u l .  P a r ­
k o w a  28a/3. 8898-G
D A C IĘ  (1981) s p rz e ­
d a m . R ó ża n a  12.

8873-G
F IA T A  126 p  (1980) 
sp rze d a m . T e l.  23-20-85.

8467-G
F IA T A  126 p  n o w e e o
— -sp rze d a m . T e l. 175-
277, po 16. 8708-G
M A G N E T O W ID ' —
B la u p u m k t — s p rze ­
d a m . T e l.  230-233.

8900-G
A K O R D E O N  W e ltm e is ­
te r  96 -b a so w y  —  s p rze  
d a m  T e L  82-32-10. po 
go dz . 16. 8736-G
D Y W A N  — sp rze d a m . 
22-54-86. 8722-G
J A M N IK I  d łu g o w ło s e  
3 -m ie s ię czn e . ro d o w o d o  
w e  sp rze d a m . J a w o ro ­
w a  41 — G łę b o k ie .

8883-G
C O C K E R -s p a n ie le  5 - tv -  
g o d n io w e  sp rz e d a m . 
L e g n ic k a  1/65. 8897-G
Z A C H O D N I la k ie r  sa­
m o c h o d o w y  . .P la s t ik ”  
c h a b e r s p rz e d a m  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zczec in  8006 
h e t  U Z Y N Ę  z a c h o d n i 
U K F . c h ło d z ia rk ę  P o - 
la r-80  S sp r-ro d ^m . 
T e l 462-16 . 6085-G
T E I E W TZO R  t r z v le t r

Alinie Upiec
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

Mę za
składają

dyrekcja i współpracownicy z 
PZL „Cezal” w Szczecinie

Wszystkim znajomym, przyjaciołom i 
sąsiadom, którzy wzięłi udział w o- 
statnim pożegnaniu naszej najuko­

chańszej
Matcńki, Teściowej i Babci 

śp.

Anieli Wykurz
serdeczne podziękowanie 

tą drogą składa
RODZINA

» d a r Ul. M"
170/7

Z Ł O T E  o b r a ć  
sp rze d a m  T e l.

L O K A L E
P R A C A  B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  lu b  s e g m e n t 5 p o k o i — S A M O T N Y - nam c o < n i-

M l ’ R A R Z Y . p o m o c n i-  . W e s ta ”  ż m ie n ia  sa- k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  k u 'e  m e u m e m o w » ’' ’  o
k ó w  o ra z  c ie ś lę  (m o gą  m o tr .o ś ć  w  u d a n e  m a ł-  O g ło sze ń  S zcze c in  8391 o o k o iu  T e l ■ 1
b y ć  re n c iś c i) -  p r z y jm ie  ż e ń s tw o . I n f o - n u c ja  w  D O M E K  d o  r e m o n tu  -  P ” 9 K  (8—15) « 4<) G
i o  p r a c y  R z e m ie ś ln i-  go dz . 9—17. u l.  Ż u n a ń -  k u p ię .  R o z lic z e n ie  d w a  a t p a f c Y J N F  _ " ’ m
czy  Z a k ła d  M u r a r s k i  s fc iego 6/8 te l.  22-33-22 m ie s z k a n ia . T e l 410-86 / " d o w e .
te l 526-112, po 16. 3373-G 8773 G 44 m k w .  I  p  e t ro .  te -

8802-G K U P N O  W A R S Z A W A  -  seg ’ - fo n  é ró -’ n V e ím e . m e.
M A  R Y M O N iA lN E  m ? n t 110 m  k w ..  za * le  — sp rz e d a m  14

R O Z W IE D Z IO N A  n ie  z B O N Y  P e K a O  -  k u -  m ie n ię  na  seg m e n t v 929. ,
w ła s n e j w in y  (49). s tu -  p ię .  T e l. 380-13 S z c z e c in ie  T e l.  410-86 - a s T U K U J E  n o k o m  z
d-ia. m ie s z k a n ie  w la s -  8273-G 8?72‘ ^  k im b rn a  lo b  ^  m  ^
n o ś c ia w e  s a m o c h ó d  D A C H Ó W K Ę  z a k ła d k o -  D Z IA Ł K Ę  po d  b l iz n  a k  m a  9 fwI,t v
p o zna  o d p o w ie d n ie g o  w ą  — k u p ię .  T e ł. 745- — k u p ię  T e l.  22-47-,e
p a n a  w  c e lu  m 3 t r y -  95 8880-G 874.    r  r,
m o m a ln y m . O fe r ty  M A S Z Y N Ę  d o  o ro d u k -  D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  io w e  o s ie d le  p . z v -i , . .
“  O g ło sze ń  Szcze - c j i  s ia tk i  o g ro d z e n io -
c in  73 
B IU R O
p ro w a d ź ; 
..Juno -na ’ 
s k r y tk a  1

•c in  8758
8741-G M IE S Z K A N IE  3-pokO- 

D Z . iA Ł K Ę  b u d o w la n a  io-w e o s ie d le  
w  S z c z e c in ie  ż d ę c y d o -  n ! » » m ie n ie  na  1- ' 

w e j m oże  b y ć  d o  re - w a n ie  k u p ię .  T e l.  37 pokodo-w e. T e l. ^ 1 - 2 '
p o z n a w c z e  m o n tu  — k u p ię  O fe r -  505. po 16 8847-G U 7 -1 9 )  ^
p s y c h o lo g  t v  B iu r o  O g ło sze ń  D O M  w o ln o  s to ją c y  w  % P O W O JE  z
P rz e m y ś l.  S zcze c in  8029. K i je w ie ,  s ta n  s u r o w y  w  s ta rv m  b u  o '--” -'

N IE R U C H O M O Ś C I n a  u k o ń c z e n iu  — tw ie  w  G o rz o w ie  w  k
1361-K D O M  je d n o ro d z in n y  s p rz e d a m . O fe r ty  B iu -  z a m ie n ię  na  D O dobne

PRZETARG
ZA KŁA D
BUDOWY

SIECI ELEKTRYCZNYCH  
„ELBUD” 

w Poznaniu 
ul. Gnieźnieńska 72

ogłasza przetarg

na sprzedaż zaplecza z przeznaczeniem do 
rozbiórki przy ul. Stacyjnej 1, w Szcze- 
cinie-Dąbiu. Oferty należy składać w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia pod adresem: ZBSE „Elbud” 61-021 I ’o- 
z^ań, ul. Gnieźnieńska 72. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne. 
Przetarg odbędzie się 27 kwietnia br. o 
godz. 10 na terenie zaplecza w* Szczecinic- 
Dąbiu. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. Anuluje się przetarg, któ­

ry ukazał się dn. 23,03.br.
1204-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO  

w Szczecinie
ul. Storrady 1, tel. 375-57 

zatrudni natychmiast

pracowników w następujących zawodach: 
cieśla, biukarz, dekarz, spawacz-montaży- 
sta, szklarz, malarz, betoniarz, płytkarz, 
elektryk, zbrojarz, murarz, blacharz, ro­
botnik niewykwalifikowany, operator dźwi 
gu wieżow-ego, kierownika Zespołu Usług 
Socjalnych w Policach, kierownika hotelu 
robotoniczego w Policach.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

— stałe zatrudnienie na terenie Szcze­
cina lub Polic,

— atrakcyjne wynagrodzenie wg nowych 
zasad wynagradzania w systemie 
dniówki zadaniowej Lub akordu,

— wynagrodzenie za wysługę lat.
— bezpłatne zakwaterowanie (dla zamiej­

scowych).
— ponadto wszystkim pracownikom przy­

sługują świadczenia socjalne w tym: 
posiłki regeneracyjne, wczasy pracow­
nicze i kolonie letnie w górach lub 
nad morzem, wypoczynek sobotnio-nie­
dzielny w ośrodku zakładowym.

— przywileje wynikające z Karty Budo­
wlanych jak nagrody jubileuszowe, ko­
rzystny zakup materiałów budowla-

nyCh 1077-K

Szc7.ecin ig '  lu b  1 d u ż y  
n o J ió j w  n o w y m  b u -  
d c *w n ic t-v !e  K a ra s ie -  
w:C7. G o rz ó w . W lk n .  
M c k ie w ic z a  30'16. 72-P 
M -3  w ła s n o ś c io w e  na  
o s ie d lu  K lo n o w ic a .  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  T e ł 47 i-  
51 7997-G
G O R Z Ó W  W L K P  -  
M -4  2 -p o fc o jo w e  z a m ie ­
n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S»C7.ec:n'e S zcze c in ,
te l 82-17-05 8008-G

M IE S Z K A N IE  w  P o l i ­
c a ch . 3 p o k o je , k u c h ­
n ia  ła z ie n k a , p iw n ic e , 
c .o . te le fo n . z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  m n ie j  
sz«» S zcze c in  /c h e tn ie  z 
te le fo -e m ) .  P ie c e  w y ­
k lu c z o n e . T e l.  17-57-03.

8012-G
M IE S Z K A N IE  4 p o k o ­
je . n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  ś ró d m ie ś c iu .  k o m ­
fo r to w e  sp rz e d a m . O -  
f e r t v  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c n  8023.

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  P r a ^ a - R d ą ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A , s z c z e c iń ę k ie  W y d aw n ie d w o  ^ e d a k c l i  4 t ! 7 \ ^ JAm ie |s k ¡H °462U35? z ^  e k o n o m .-m o rd k i 427-77 
s k r  p o cz t. 70-925 R e d a g u ie  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457.-4̂ . ^ e k ^ ta7r. f  s S e c i n  p l '  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  -394-34. ź a  tre ś ć  i te r-  

s p o r to w y  379-50. dz łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  o r z y .m u je  B iu r o  H ek la rn^ i  7,î 5 0 ^  Szc z e c in ^ ^ o i^ M  ^K ła n a ia  z a m ó w ie n ia  w  m ie j-
d r u k u  o g łosze ń  r e d a k c ;a n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A , p r z e d s le b io r s n  a jJ • u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w i-

•sco w ye h  o d ^ z ia lr r^ h  R s w  P r a s a - K s - a ż k a - R u c h ”  w  m ie is c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  w  u - Dlp o p r z e d z a i ą c e g o “  o k re s "^ °p 're n u m e ra tv r na  oo zo s ta łe  
d u a ln i o c ła c a ia  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s tę p n y , dci d n r e n u m e r a ty  m ie s ię c z n a  109 7t k w i r ' V n i  3?7
w  od 25 l is to p a d a  na s tv c 7eń I k w a r ta ł.  ! o ó łro c z e  r o k u  n a s ie n n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie żące go  C ena p r e n . im . r .  v

---------• •>«« K.T. irrT p y ę u  3sn»A n n i k  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Tradycyjnie i spokojnie 
m S n ę ły  ś w ię ta
(Dokończenie ze str. 1) na -  n ie c o  m n ie j  w y s ta w n ie  n iż  cymi w okolicach Republiki

..............  , . ,  g £ r 'S Ł ł - Południowej A fryki i Australii.
le. W- poniedziałek natomiast w o g lą d a n .e  p r o g r a m u  te le w iz y jn e g o ,  
domach interweniowaliśmy tył a ta k ż e  -  z w ła szcza  w  p o g o d n y  
ko 5 razy -  -D o w ie d z ia ł nam o- p o n ie d z ia łe k  -  w s p ó ln e  s p a c e ry .... , . ,, , Lany poniedziałek , czyli śm.-ficer dyżurny Komendy M iej- gus.dynguv udovodnił natomiast 
skiej MO kpt. Henryk Mostek, (już po raz kolejny) że prastary 

— Gdyby codziennie były ta- ludowy obyczaj nie ¿«wszę dobrze 
kie służby — mówi oficer dy fu n k c jo n u je ja k ż e

P O D C Z A S  p o n ie d z ia łk o w e g o  po ­
p o łu d n io w e g o  s p a ce ru  po P a rk u  
K a s p ro w ic z a  nasz r e p o r te r  z a p y ta ł 
k i l k u  s z c z e c in ia n . ja k  s p ę d z il i 
ś w ię ta .  W  o d p o w ie d z i u s ły s z e liś ­
m y :

P a n i J a n in a  R o je k  — b ib l io te ­
k a r k a :  . .B y ły  to  m o je  p ie rw s z e  
w ie lk a n o c n e  ś w ię ta  v n o w y m  
n . .e s z k a n iu . M ie l iś m y  w ię c . w ra z  z 
m ę że m , w re s z c ie  o k a z ję  p o p isa ć  
s ię p rz e d  z a p ro s z o n y m i ro d z ic a m i 

ta le n ta m i k u l in a r n y m . .  C zy

uz,uy mu w i urn-ci «.r pojawiły się na ulicach przed po- 
żurny Straży Pożarnej. — Zad fudniem całe watahy dzieciaków i 
nych pożarów w Szczecinie. Je-
dynie w niedzielę paliły Sie n a w e t w .a d ra . D o c h o d z iło  do  sy - 
kontenery na śmieci przy al. t u a c j i ,  w  k tó r y c h  co  b a r d z ie j „p e -
Wv7 wolenia i ul Unisławy Kil e h o w i”  s p a c e ro w ic z e  m u s ie l i  w r a -  s tó ł był b o g a to  z a s ta w io n y . . « -  wyzwolenia i  u i .  umsiawy. « m  ^  dQ d o m u  (n ie ra z  do ść  o d le g -  w id z ia ła b y m  -  s k ro m n ie , a le  ró ż -  
ku młodzieńców usiłowało nam le g 0 ) w  ZUp e łn ie  p rz e m o c z o n y m  u- n o r o d n ie  — w s z y s tk ie g o  po  t r o -  
też zrobić ..dowcip” Ogłaszając b r a n iu .  O b y c z a j o b y c z a je m  a le  c h u ..
f a ł s z y w y  a la r m . . .  b r a k u  k u l t u r y  n ic  n ie  t łu m a c z y .  p an W ło d z im ie r z  L a u r o w s k i — ■

s tu d e n t :  ,U f f . . .  J u ż  po ś w .ę ta c h .
Ś W IĘ T O W A L IŚ M Y  z a te m  ty m  ŚW IĘTA wielkanocne to tak- W y s z e d łe m  o d e tc h n ą ć  tro c h ę  ś w ie -

razem s p o k o jn ie  n o  i  -  rze cz  ja s - ż  doskonała okazja do zawar- ż y m  p o w ie t r z e m . G o szcze n ie  s.ę
_____ , U  ..J , . . ,  te ż  b y w a  o g r o m n ie  m ęczą ce. N a j-cia związku małżeńskiego, do p ie rw  u m o ic h  r o d z ic ó w  n a s tę p - 

zorganizowania wesela. Jak do- n ie  u r o d z in y  M a d z i — m o je j  
wiedzieliśmy się W  Urzędzie d z ie w c z y n y . W sz y s c y  z a p ra s z a li do  
. . .  , ,  _ p ro b o w a n .a  d o m o w y c h  s p e c ja łó w .Stanu Cywilnego, w sobotę o- fleż m t>żna je d n a k  z je ść .
raz w niedzielę udzielono w P a n i C e i in a M ic h a ls k a  -  re n c is t -  
Szczecinie w sumie ok. 120 ślu- k a :  , ,Id e  w  o d w ie d z in y  do  d z ie c i.
u a w  M ie s z k a ją  tu  n ie d a le k o ,  p rz y  u l.

_ Felczaka. Niech pan sobie wyobra
O tym zaś. Że pamiętaliśmy zi, mam przymusowy spacerek 

o bliskich i znajomych, nie mo

„Notatki z podziemia“
-gościnnie w TP

GORZOWSKI Teatr im. Osterwy 
wystąpi gościnnie w Małej Sali 
Teatru Polskiego 13, 14 i 15 bm. 
z inscenizacją „Notatek z podzie­
mia" F. Dostojewskiego. W cią­
gu trzech dni odbędzie się 6 
spektakli (codziennie o godz. 17 
i 19).

U w a g a  sad o w n ic y  

i d z ia łk o  w ieże

Prof. Pieniążek 
odwiedzi Szczecin
6 K W IE T N IA  g o ś c ić  b ę d z ie  w  

S z c z e c in ie  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  
ś w ia to w y c h  a u to r y te tó w  w  d z ie d z i­
n ie  s a d o w n ic tw a , p ro fe s o r  d r  Szcze 
p a n  A . P ie n ią ż e k , c z ło n e k  r z e c z y ­
w is t y  P o ls k ie j  A k a d e m i i  N a u k .  w i ­
c e p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  T o w a rz y s tw  
N a u k o w y c h  P A N , w ie lo le tn i  d y r e k ­
t o r  I n s t y tu tu  S a d o w n ic tw a  i  K w ia ­
c ia r s tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h .  J e s t o n  
tw ó r c ą  p o ls k ie g o  n o w o cze sn e g o  sa­
d o w n ic tw a ;  je g o  za s łu g ą  je s t  to ,  
że  » rze z  o k r ą g ły  r o k  m o ż n a  w  n a ­
s z y m  k r a ju  n a b y ć  św ie że , sm aczn e  
ja b łk a .

P r o f .  P ie n ią ż e k  s p o tk a  s ię  w  
S z c z e c in ie  z ' z a rz ą d e m  S z c z e c iń s k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  i  w ła ­
d z a m i A k a d e m i i  R o ln ic z e j.

O g o d z . 17 w  A k a d e m i i  R o ln ic z e j 
p r ż y  u l .  S ło w a c k ie g o  17 w  s a li 151 
w y g ło s i p u b l ic z n y ,  i lu s t r o w a n y  p rz e  
ź ro c z a m i w y k ła d  n a  te m a t :  „ N a u k a  
s a d o w n ic tw a  a z a o p a trz e n ie  w  o w o  
ce ” .

N a  w y k ła d z ie  b ę d z ie  m o w a  o  o w o  
c a c h  s t r e f y  u m ia r k o w a n e j  i  t r o p i ­
k a ln e j .  o  m o ż liw o ś c i z b ie ra n ia  j a ­
b łe k  z d r z e w  k a ż d e g o  d n ia  w  r o ­
k u ,  o  p rz e ła m y w a n iu  te n d e n c j i  do  
p rz e m ie n n e g o  o w o c o w a n ia , a ta k ż e  
— t r o c h ę  o f u t u r o lo g i i  ( z a m ia s t o -  
w o c ó w  na  d rz e w ie .. .  u p r a w a  k o ­
m ó re k ) .

T e m a ty k a  w y k ła d u  p o w in n a  b y ć  
in te r e s u ją c a  d la  s a d o w n ik ó w  i 
d z ia łk o w ic z ó w . D o d a jm y ,  iż  n ie c z ę ­
s to  t r a f ia  s ię  o k a z ja  p o s łu c h a n ia  
ta k ie g o  z n a w c y  ja k  o r o f .  P ie n ią ż e k .

(«

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  i  

p r z e b u d o w y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
z a w ie s z o n y  z o s ta ł a ż  d o  o d w o ła n ia  
p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  l i n i i  n r  53 
i  KO, u s y tu o w a n y  n a  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  p r z y  T r a u g u t ta ,  d la  a u ­
to b u s ó w  ja d ą c y c h  w  k ie r u n k u  G u -  
m ie n ie c .

Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  na  u l .  M a lc z e w s k ie g o , 
w  no ce  z 5/6. 6/7, 7/8 i  8/9 b m . 
t r a m w a je  n o cn e  l i n i i  n r  1 b ę d ą  k u r  
s o w a ły  z G łę b o k ie g o  d o  P o tu l ic k ie j  
p rz e z  a l. W o j.  P o ls k ie g o . M . B u c z ­
k a .  p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  i  p l.  Ż o ł­
n ie rz a  P o ls k ie g o , a t r a m w a je  n o c ­
n e  l i n i i  n r  5 zo s ta n ą  z a s tą p io n e  
a u to b u s a m i.

Znaleziono
W  S K L E P IE  k o m is o w y m  n r  2468 

p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  n r  82 p o z o ­
s ta w io n o  to rb ę  fo l io w ą  z u ż y w a n ą  j 
o d z ie ż ą . Z g u b a  je s t  d o  o d e b ra n ia  ! 
u  k ie r o w n ik a  k o m is u .

W  R E D A K C J I  . .K u r ie r a ”  w  p o k o -  ! 
j u  n r  66 są d o  o d e b ra n ia  le g i ty m a -  ; 
c je  u b e z p ie c z e n io w e  Ja n u s z a  M a c ie -  | 
J o w s k ie g o  i Z d z  s ła w a  Z a w a d z k ie g o ,  
o ra z  w k ła d k a  d o  d o w o d u  o s o b is te  
g o  J a n a  L a to s a .

24 tys. metrów kwadratowych pod farbą

Malowanki na jezdniach
PLĄ TA N IN A  szarych, ulicz- sem malowania oznakowań jez- 

nych jezdni, aby mogła dobrze dni. Po zimowym śniegu i sy- 
służyć kierowcom i pieszym, pan i u nań piasku 9 lub soli. 
musi być właściwie oznakowa- strzałki czy pasy z roku po- 
na. Wymalowane białą farbą przedniego są prawie całkiem 
strzałki i pasy wyznaczające zatarte. Obecnie więc Przedsię- 
przejścia dla przechodniów, biorstwo Eksploatacji Dróg i 
kierunek jazdy lub skrętu, dzie Mostów przystąpiło do odna- 
lące jezdnię na pasma. itp. są wiania ..ulicznych malowanek”, 
niezbędne i trzeba je często od A trzeba ich w mieście nie- 
nawiać, aby były czytelne. Gdy mało. Aż 24 tys. metrów kwa- 
.farba się zetrze, trudności pie- dratowych jezdni trzeba zama- 
szych i zmotoryzowanych, szcze lować.
golnie na ruchliwych arteriach NA pierwszy ogień idzie malo- 
lub skrzyżowaniach.' stają się wanie ..zebr” dla pieszych oraz 
ogromne, więc O wypadek nie- oznakowań dla kierowców w Srod- & miesciu. D o  1 m a ja  P E D iM  pta-
trudno. nuje zakończyć te prace na głow-

Wiosna jest tradycyjnie okre- nyćh śródmiejskich ciągach: al.

Pilnujmy p ie s k ó w !

Swcwclre t arce
C O D Z IE N N IE  z a u w a ż y ć  m o ż n a  na 

s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h  i  w  p a rk a c h  
s a m o  pas pu szcza n e  p ie s k i.

T e  — s y m p a ty c z n e  z re s z tą  — cz w o  
ro n o g i.  u p o jo n e  w o ln o ś c ią , h a sa ją  
g d z ie  p o p a d n ie : do r a b a ta c h , je z d ­
n ia c h . m ię d z y  b a w ią c y m i s ię  d z ie ć ­
m i.  W y p a d a  w ię c  p rz y p o m n ie ć , iż 

ie s te ty .  o d p o w ie d n ie  p rz e p is y  na

, ¡ i  __ k o w ,  k tó r z y  na  k a ż d e j u l ic y  cza -gących wspólnie z nami swię- t u j ą z k o n e w k a m i p e łn y m  w o d y . 
t o w a ć ,  niech świadczy fakt, iz K to  to  s ły s z a ł, że b y  aż ta k  po le - 

W  miniony piątek O- w a ć  Lu dz i w  m ie ś c ie ?  W cz o ra js z e  
— - .p ro s z o n e ”  ś n ia d a n ie  — w y p a d ło

W y p i l iś m y  to a s t la m p k ą  
s ta n e g o ”  s z a m p a n a .. .”

_ _ . - , - . ,  , i. ci vv o   c. c c j  ^ J j . .  ^ »ci -
Cji Międzymiastowej wystał ze j e n ie  z a b r a k ło  j a j  w  m a jo n e z ie . 
Szczecina do innych miast i w b ig o s u , s z y n k i Z c h rz a n e m , s a ła t-  
świat aż 2,5 tys. telegramów.
Również sporo zajęcia mieli 
pracownicy Szczecin-Radio.
Marynarze rozmawiali ze swym 
macierzystym miastem od 250 
do 300 razy na dobę. Łączność 
była dobra. Zwłaszcza w go­
dzinach porannych uzyskiwano 
dobrą słyszalność nawet z „ry­
bakami”" znajdującymi się w 
rejonie Falklandów, czy ze stat 
kami handlowymi przepływają-

s ta c h  je d y n ie  na  s m y c z y , a je ś l i  
z w ie r z a k  je s t  d u ż y  — ta k ż e  
k a g a ń c u .

G d y  zaś t a k i  ..b e z p a ń s k i”  c z w o ­
ro n ó g  z o s ta n ie  u d e rz o n y  p rze z  
m o c h ó d . k ie r o w c a  m a  p r a w d  d o m a ­
gać s ie od  je g o  w ła ś c ic ie la  o d s z k o ­
d o w a n ia  za z n is z c z e n ie  k a ro s e r iu  
P i ln u jm y  w ię c  n a s z y c h  u lu b io n y c h  
k u d ła ty c h  p u o i ló w ,  w  ic h  ( i  w e  
w ła s n v m )  in te re s ie .  (m o r)

Mrożonki ratują...
P R Z E D  ś w ię ta m i b y ły  k ło p o ty .  

P a n ie  d o m u  p ra g n ą c e  p rz y g o to w a ć  
w ła s n o rę c z n ie  s a ła tk i  ja r z y n o w e  n ie  
m o g ły  n a b y ć  w  s k le p a c h  p o t r z e b ­
n y c h  ś w ie ż y c h  w a r z y w .  Z  suszu 
p rz e c ie ż  m o ż n a  u g o to w a ć  z u p ę  lu b  
ro s ó ł, a le  s u r ó w k i  s ię  z te g o  n ie  
z ro b i!

P o m o c ą  w  t e j  t r u d n e j  s y tu a c j i  
o k a z a ły  s ię  m ro ż o n k i .  T y c h  n ie  z a ­
b r a k ło  — k u p o w a n o  z a te m  z ie lo ­
n y  g ro s z e k , m a r c h e w k ę ,  p ie tru s z k ę , 
p o r y ,  b ru k s e lk ę ,  fa s o lk ę  i w ie lo ­
s k ła d n ik o w e  m ie s z a n k i.  W  C h ło d n i 
S k ła d o w e j,  p o in fo r m o w a n o  nas. że 
a k tu a ln ie  d y s p o n u ją  o n i  13 a s o r ty ­
m e n ta m i m ro ż o n e k . C a łe  szczęśc ie !

(w y s )

W y z w o le n ia  a l. B u c z k a , u l .  K r z y ­
w o u s te g o . a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , 
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j i J a s n y c h  
B ło n ia c h , a ta k ż e  na  d ro d z e  w y ­
lo to w e j  do  P o z n a n ia  W  d a ls z e j k o  
le jn o ś c l o d n a w ia n e  b ę d ą  o z n a k o ­
w a n ia  je z d n i w  in p y c h  re jo n a c h  
m ia s ta . C a ło ść  r o b ó t  p o w in n a  b y ć  
za k o ń c z o n a  do  p o ło w y  c z e rw c a .

N ie s te ty .  p rz e d s ię b io rs tw o  m a  
s p o re  k ło p o ty  z fa rb ą .  D a ją  zna ć  
o  so b ie  b r a k i  i lo ś c io w e , a p o n a d ­
to .  ia k  p o w ie d z ia ł d y r e k to r  P E D iM  
W ito ld  G o w in  — o t r z y m y w a n e  
o b e c n ie  fa r b y  są n ie  n a jle p s z e j 
ja k o ś c i,  m n ie j  t r w a łe  i czę s to  t r z e ­
ba  p ra c ę  w y k o n y w a ć  k i lk a k r o tn ie ,  
a b y  o t rz y m a ć  p o ż ą d a n y  e fe k t  

k ie p s k ą  s y tu a c ję  s p o w o d o w a n ą  
n ie d o b o re m  i z łą  ja k o ś c ią  fa rb  
r a tu je  n ie c o  s to s o w a n ie  d o  o zn a ­
k o w a ń  tw o r z y w a  te rm o p la s ty c z n e ­
go. J e s t o n o  t r w a łe  ( w y s ta rc z a  n a 
4—5 la t )  i  je s t go  po d  d o s ta tk ie m . 
P o s ia d a  w p r a w d z ie  p e w ie n  m a n k a ­
m e n t — do ść  s z y b k o  s z a rz e je  i 
w y g lą d a  p rze z  to  m a ło  e fe k to w n ie ,  
je d n a k ż e  o z n a k o w a n ia  n im  p o c z y ­
n io n e  p o z o s ta ją  c z y te ln e . W  ty m  
r o k u  z a te m  P E D iM  z a m ie rz a  sze­
r z e j s k o rz y s ta ć  z te rm o p la s tu  i 
w y k o n a ć  zeń  p o n a d  50 „ z e b r ”  d la  
p ie s z y c h / C z y  n ie  d a ło b y  s ię  w szę ­
d z ie  w y k o r z y s ta ć  te rm o p la s tu ?  
A n o  w ła ś n ie  — d o ś w ia d c z e n *a  
P E D iM  w s k a k u ją , iż  n ie  na k a ż ­
d e j n a w ie r z c h n i m o żn a  w y k o n a ć  
s t r z a łk i  c z y  p a sy  z te g o  tw o r z y ­
w a . T a m  je d n a k , g d z ie  je s t  to  
m o ż liw e , b ę d z ie  o n o  c o ra z  c z ę ś c ie j 
s to s o w a n e  (su )

Notatnik szczeciński
•  O S T A T N IE  s p o tk a n ie  w  r a ­

m a c h  S tu d iu m  W ie d z y  o S z tu c e  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  G a le r i i  S z tu k i W s p ó ł­
cz e s n e j p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  1

iś. 5 b m . o g o d z . 17. N a  te m a t  
ip ó łc z e s n e j a r c h i t e k tu r y  m ó w ić  

b ę d z ie  d o c . A d a m  S z y m k i.
•  P O L S K IE  T o w . M a te m a ty c z n e  
a p rasza  na  o d c z y t p r o f .  d r .  h a b .

M ic h a ła  K is ie le w ic z a  p t .  ..R ó w n a ­
n ia  o r ie n to ro w e  ty p u  n e u t ra ln e g o ” , 
k t ó r y  w y g ło s z o n y  z o s ta n ie  6 b m . 
o g o d z . 11 w  b u d y n k u  W S P  p rz y  
u i .  W ie lk o p o ls k ie j  15, w  s a l i  74.

•  K O M IT E T  Z a ło ż y c ie ls k i  S to ­
w a rz y s z e n ia  M u z y k ó w  R o z r y w k o ­
w y c h .  o d d z ia ł w  S z c z e c in ie  z a w ia ­
d a m ia  s w o ic h  c z ło n k ó w , że 6 b m .

go dz . 15 w  s a l i  k lu b u  „ C o n t iń e n -  
1”  p r z y  u l .  3 M a ja  1 o d b ę d z ie  
;  W a ln e  Z e b ra n ie  C z ło n k ó w  

S T O M U R .

F a łs z y w i m ilic ja n c i — z a  k r a t k a m i

locna wizyta „przedstawicieli prawa”
P A N I  H a l in a  z ie w n ę ła  i  s p o jrz a ­

ła  n a  z e g a re k . 10 w ie c z ó r ,  p o ra  
s p a ć ! W y łą c z y ła  te le w iz o r  i  z a b ra ­
ła  s ię  do  s ła n ia  ta p c z a n u .

D z w o n e k  u  d r z w i  z a b r z m ia ł o s tro  
i  n a ta rc z y w ie .  „ K o g ó ż  to  n ie s ie  o 
t e j  p o rz e ? ”  — z d z iw i ła  s ię  w ła ­
ś c ic ie lk a  m ie s z k a n ia , w y c h o d z ą c  do  
p r z e d p o k o ju .

— K to  ta m ?
— W  im ie n iu  p r a w a  — o tw ie ra ć , 

m i l i c ja !
P o d  g o s p o d y n ią  u g ię ły  s ię  n o ­

g i.. .
W  p ro g u  s ta n ę ło  d w u  n ie z n a jo ­

m y c h  m ę ż c z y z n . S ta rs z y  ( . .w y p is z  
w y m a lu j  p o r u c z n ik  B o re w ic z ”  — 
o p o w ia d a ła  p ó ź n ie j H a l in a  J .)  m a c h  
n ą ł j e j  p rz e d  n o se m  ja k ą ś  le g i t y ­
m a c ją .

—  J e s te ś m y  z k o m e n d y  m i l i c j i ,  
p r z y s z l iś m y  p rz e p ro w a d z ić  u p a n i 
re w iz ję .  P roszę  n ie  s ta w ia ć  o p o -

S t ru c h la ła  g o s p o d y n i,  k t ó r e j  a n i 
w  g ło w ie  b y ło  p ro te s to w a ć , w p u ś c i ła  
n ie p ro s z o n y c h  g o ś c i d o  ś ro d k a . R o­
z e jr z e l i  s ię  b a c z n ie  p o  m ie s z k a n iu .

— S ie rż a n c ie , d o  r o b o ty !  — r z u -
i ł  w ła d c z o  s ta rs z y .
—  T a k  je s t,  o b y w a te lu  k a p i ta ­

n ie  — b r z m ia ła  s łu ż b is ta  o d p o ­
w ie d ź .

R e w iz ja t r w a ła  d o  g o d z in y  d r u ­
g ie j w  n o c y . D w a j  'S m u tn i p a n o ­
w ie  s y s te m a ty c z n ie  p rz e s z u k a li sza­
fę . w y rz u c a ją c  b e l iz n ę  na  ś ro d e k  
p o k o ju ,  s ta ra n n ie  o b m a c y w a li  s z tu  • 
k a p o  s z tu c e  g a rd e ro b ę  p a n i  d o ­

m u  ( „g d z ie  z a szy ła  p a n i te  d o la ­
r y ? ” ) p o te m  z a in te re s o w a li  s ię  p ó ł­
k ą  z k s ią ż k a m i k a r t k u ją c  k a ż d y  
to m . R ó w n ie  s ta ra n n ie  p o d d a n o  
p rz e s z u k iw a n io m  k a ż d ą  s z u f la d k ę  
i  s to ją c e  na  s e rw a n tc e  p u d e łk a .. .

W  p e w n e j c h w i l i  m ię d z y  f u n k ­
c jo n a r iu s z a m i d o s z ło  d o  s p rz e c z k i:

—  S ie rż a n c ie  — p o w ie d z ia ł p o d ­
n ie s io n y m  to n e m  k a p i ta n  — p r a c u ­
je c ie  n ie d b a le , będę z m u szo n y  n a ­
p isa ć  n a  w as  r a p o r t  d o  k o m e n d a n ­
ta  w o je w ó d z k ie g o !

—  P rz e c ie ż  s ta ra m  s ię  ja k  m o ­
gę ... — b r z m ia ła  o d p o w ie d ź .

Z  ro z b e b e ś z o n e g o  p o k o ju  p rz e s z li 
d o  k u c h n i .  Z n a le ź l i  t r z y  b u te lk i  
w ó d k i,  p o s ta w i l i  na  s to le  o b o k  
w c z e ś n ie j z n a le z io n y c h  s re b rn y c h  
ła ń c u s z k ó w  i  z a g ra n ic z n y c h  p a p ie ­
rosów '.

—  T e  p r z e d m io ty  z a b ie ra m y  ze 
sob ą . B ę d ą  p o tr z e b n e  w  d a ls z y m  
ś le d z tw ie . W ie m y  o p a n i d o s ta te c z ­
n ie  d u ż o  — p o w ie d z ia ł za p a la ją c  
p a p ie ro s a , z m ę c z o n y  c z te ro g o d z in n ą  
r e w iz ją  k a p i ta n  — a b y  po sad z ić  
p a n ią  d o  p u d ła ,  a le  m y  też je s te ś ­
m y  lu d ź m i,  m o ż n a  s ię  z n a m i d o ­
g a d a ć ” ... G o s p o d y n i m ilc z a ła .

—  D a ls z e m u  ś le d z tw u  m o żn a  u -  
k r ę c ić  łe b , a le  to  b ę d z ie  p a n ią  
k o s z to w a ło  — c ią g n ą ł s w ó j m o n o ­
lo g  o f ic e r  — p r z y g o tu je  p a n i 100 
ty s ię c y  z ło ty c h ,  z a  t r z y  d n i p r z y j ­
d z ie m y ,  fo rs a  d o  r ę k i . . .  i  po w s z y ­
s tk im .  Z g o d a ?

P a n i H f  l 'n a  p o ta k u ją c o  s k in ę ła  
g ło w ą .  O d  d łu ż s z e g o  czasu n ie

m ia ła  ju ż  w ą tp l iw o ś c i,  że coś tu  
je s t  n ie  ta k , a le  b a ła  s ię  te g o  u -  
ja w n ić .  Z g a d z a ła  s ię  p o tu ln ie  n a 
w s z y s tk o , b y le b y  s o b ie  ju ż  p o s z li!

K ie d y  za p rz e d s ta w ic ie la m i p r a ­
w a  z a m k n ę ły  s ię  d r z w i  — le g ła  r.a 
ta p c z a n ie . Z a s n ę ła  d o p ie ro  b la d y m  
ś w ite m . P o p rz e b u d z e n iu , n ie  u -  
p r z ą ta ją c  b a ła g a n u , z a d z w o n iła  do  
d y ż u rn e g o  o f ic e r a  K M  M O  in f o r ­
m u ją c  o  w s z y s tk im .

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O , k tó r z y  
z ja w i l i  s ię  n a  m ie js c u , n ie  m ie l i  
c ie n ia  w ą tp l iw o ś c i ,  iż  n o c n a  w i ­
z y tą  z ło ż o n a  6 s ty c z n ia  83 m ie sz ­
k a n c e  u l.  Ś lą s k ie j H a l in ie  J . b y ła  
d z ie łe m  s p r y tn y c h  p rz e s tę p c ó w , 
k tó r z y  w c ie l i l i  s ię  w  s k ó rę  m i l i ­
c ja n tó w .  D y s p o n u ją c  d o k ła d n y m i 
r y s o p is a m i „ k a p i t a n a ”  i  „ s ie r ż a n ­
ta ”  ro z p o c z ę li p o s z u k iw a n ia ;  je d ­
n o c z e ś n ie  w  m ie s z k a n iu  i  b ra m ie  
d o m u  p o s z k o d o w a n e j z o rg a n iz o w a ­
n o  z a s a d z k ę : ^ p rz e s tę p c y ,  k tó r y c h  
łu p  w  czas ie  . . r e w iz j i ”  o k a z a ł s ię  
ra c z e j m iz e r n y ,  m ie l i  p rz e c ie ż  
w ró c ić  po  100 ty s ię c y  z ło ty c h . . .

9 s ty c z n ia .  a w ię c  w  ś c iś le  za­
p o w ie d z ia n y m  te rm in ie ,  d o  b r a m y  
w s z e d ł „ s ie r ż a n t ” . Z a s tą p iło  m u  
d ro g ę  d w ó c h  fu n k c jo n a r iu s z y ,  a 
t r z e c i s p ią ł d ło n ie  k a jd a n k a m i  H a ­
l in a  J- w  g r u p ie  .O ka za n ych  je j  
m ę ż c z y z n  b e z b łę d n ie  ro z p o z n a ła  
s p ra w c ę . 1

D ru g ie g o  p rz e s tę p c ę , w  w y n ik u
dalszych czynności operacyjno-wy-

k r y w c z y c h ,  z a t rz y m a n o  10 d n i  póź­
n ie j ,  w e w ła s n y m  m ie s z k a n iu .

K im  są fa łs z y w i m iJ c ja n c i?
3 2 - le tn i Z y g m u n t  M ., r z e k o m y  

„ k a p i t a n ” , 28 s ie r p n ia  u b  r .  o p u -  
c i ł  m u r y  w ię z ie n ia , g d z ie  (p o  ra z  
p ią ty ! )  o d s ia d y w a ł w y r o k  za k r a ­
dz ie że  i  u c ie c z k i z w ię z ie n ia . M i­
m o  s to s u n k o w o  m ło d e g o  w ie k u  — 
w y t r a w n y  k r y m in a l is ta .  K r ó t k o  
p rz e d  „ s k o k ie m ”  n a  m ie s z k a n ie  
H a l in y  J . z w o ln io n o  go  z p r a c y  w  
P S K - i,  g d z ie  z a t ru d n io n y  b y ł  w  
c h a r a k te rz e  s to la rz a  W  s w o im  
m ie s z k a n iu  m ia ł  d w u o s o b o w y  „ h a ­
r e m ” , na  p rz e m ia n  k o r z y s ta ł  z 
„ u s łu g ”  s u b lo k a to r e k .

„ S ie r ż a n t ”  2 2 - le tn i, n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c y  Z b ig n ie w  Sz. ta k ż e  j u t  
s ta w a ł p rz e d  sąd em  za  k ra d z ie ż  
z u c h w a łą .

O b a j d o b r a n i  p r z y ja c ie le  o b r a c a li  
s ię  w  ś ro d o w is k  u  p rz e s tę p c z y m , 
g d z ie  zw ła s z c z a  Z y g m u n t  M . c ie ­
s z y ł s ię  m ir e m  za u c ie c z k i z w ię ­
z ie n ia .  M im o  d o tk l iw e g o  b r a k u  g o ­
tó w k i  b y l i  s ta ły m i b y w a lc a m i lo ­
k a l i  g a s t r o n o m ic z n y c h ;  Z y g m u n t  M . 
p o  k i l k u  „ g łę b s z y c h ”  z w y k ł  p o d a ­
w a ć  s ię  z a fu n k c jo n a r iu s z a  m i l i ­
c j i . . .

W  ś w ie t le  d o w o d o w , s p ra w c y  
p r z y z n a l i  s ię  d o  z a rz u c a n e g o  im  
c z y n u . D e c y z ją  p r o k u r a to r a  r e jo ­
n o w e g o , Z y g m u n t  M . i Z b ig n ie w  
Sz. z o s ta l i  a re s z to w a n i.  P o  z a k o ń ­
c z e n iu  ś le d z tw a . fa łs z y w y  „ k a p i ­
ta n ”  l  „ s ie r ż a n t ”  ś ta n ą  p rz e d  są­
d e m . (ap )


